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Galicya jako rynek. 
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biade at by stwa, Szczepanowski nie zar 
pod”. zo najmniej bogactwa kraju, obfi- 
C ma odj onego uposażenia. Stugę- 
pałace chwycjła, tymczasem samo ha- 
sło po jego zz M tytuł książki nie wnika- 
U cznięj ad szeroki ogół zaczął 
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j s ać wyświecone z naszego 
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potrzebuje, ale przestało już ono być społe- 
czeństwem ekonomicznie cofającem się lub 
nawet tkwiącem w: zastoju. 

Przedewszystkiem chłop zerwał pęta u- 
padku, szukając środków na rozszerzenie i 
podniesienie swego gospodarstwa w wycho- 
dźtwie zarobkowem do wszystkich memal 
krajów zachodu i w: ogadownictwie zamor- 
skiem. 


wychodźców obróciły, się w pierwszym. rzę- 
dzie na, powiększenie posiadłości włościań- 
skich, następnie na polepszenie inwentarza i 
|podniesienie gospodarstwa, w ostatniej do- 
Ipiero linii idąc na poprawę stopy, życiowej 
włościaństwa. 

Warstwie ziemiańskiej dopomogły, te pie- 
niądze częściowo do znośnego zlikwidowania 
zrujnowanych gospodarstw, częściowo do 
ich uratowania 1 postawienia na stopie no- 
woczesnej. Pieniężnie jednak skorzystali na 
parcelacyi bodaj najwięcej pośrednicy, z 
których się wytworzyła szybko grupa boga- 
czy, przeważnie żydowska. 

Spowodowane przez parcelacyę zupełne 
zwinięcie znacznej ilości większych gospo- 
darstw ziemskich w związku ze zmianą wa- 
runków politycznych miało za skutek licz- 
niejszy napływ szlachty: na urzędy, niekonie- 
cznie najwyższe, i do zawodów wolnych. Te 
same przyczyny w dalszem działaniu wytwo- 
rzyły, dopływ. do tych pól pracy, synów wło- 
ściańskich. Powstała nowa, w całej prawie 
rozciągłości polską warstwa urzędniczorin- 
teligencka. 

Stopniowo przy, czynnej opiece władz sej- 
mowych rozwmął się w kraju przemysł ta- 


bryczny. Szczepanowski, mówiąc w. „Nędzy | 


Galicyi', o zakiadach fabrycznych, zatru- 
dniających co najmniej 20 ludzi wymie- 
nia ledwo „2 papiernie, z jakie 10 destyłarni, 
kilka większych browarów i gorzeiń, trochę 
miynwów parowych i tartaków, kilka zakda- 
dów hutniczych arcyks. Albrechta, nowoza- 
łożoną fabr. sody w Szczakowej, kilka war- 
sztatów kolejowych“, które podług niego 
stanowią, cały: wielki przemysł galicyjski. 
W r. 1910 zakładów fabrycznych o popę- 
dzie motorowym, zatrudmających przeszło 
20 robotników było w Galicy1 już 575. Ogól- 


-|na, ilość pędzonych silnicami zakładów iab- 


ryêznych wynosta w r. 1910 — 2.840, a i- 
lość robotników zajętych w przemyśle i gox 
nictwie przewyższyia 100 tysięcy. W ten 
sposób na rynku galicyjskim wystąpiła no- 
wa warstwa spożywców — robotnicy pize- 
imysłówi; warstwa, która jak wiadomo roz- 
wija znaczne a jednolite zapotrzebowanie i 
ma dążność do żwawego podnoszenia, swej 
stopy życiowej. / f 
Najogólniej biorąc, rzec mozna, że rynek 
jaki się wytworzył w Galicyi w ciągu ostat- 
nich trzydziestu z okładem lat przed wojną 
(ad r 1680) znajdował się pod wpływem na- 
stępujących głównych czynników. w 
1%. Warstwa wielkich właścicieli ziemskich 
sprowadziła swoje prywatne potrzeby prze- 
ciętnie na stopień może nieco skromniejszy 
niż dawniej, chociaż i dziś stanowi Jeszcze 
poważne środowisko odbiorców rzeczy wy” 
twornych lub zbytkownych. Czy nadaje ona 
jednak nawet w tej dziedzinie ton konsum- 
cyl, należy wątpić, Za to rozwija większa 
wiasność ziemska coraz rosnące zapouzebo- 
wanie przedmiotów konsumcyi — że tak po- 
wiem — technicznej: środków do podniesie- 
sienia wytwórczości rolnej, jak udoskonalor 
ne narzędzia i maszyny, nawozy, nasiona, O- 
kazy ulepszonych ras bydła, trzody, drobiu, 
lepsze materyały budowlane, dreny i t. d. 
środki do melioracyi swoich gospodarstw. © 
2. Najważniejszym czynnikiem popytu na 
rynku galicyjskim jest niewątpliwie wio- 
ściaństwo. Wspomniałem wyżej, że pieniądze 
zdobywane przez chłopa na wychodźtwie i 
wszelkiego rodzaju pracą zarobkową poza 
wsią dopiero w ostatnim rzędzie obracanie zo- 
stają na podniesienie jego stopy ŻYCIOWEJ. 
i Myliłby się jednak ktoby sądził, że nasz chłop 
nie konsumuje wytworów przemysłu i przed- 
miotów handlu zagranicznego. Upadek prze- 
mysłu wiejskiego, który — jak zaznaczono 
już wyżej — prof. Bujak odnosi do lat 
70-ych zeszłego wieku, nowy, układ pracy: na 
wsi, związany z wychodźtwem, które na 


przeważną część roku odciąga, wielką ilość 


ludności wiejskiej od jej zagród, powodują, 
że wystarczające sobie gospodarstwo domo- 
we tak dobrze jak znikło ze wsi naszej — 
wyjąwszy okolice najbardziej zapadłe — 
włościanie zaś stali się konsumentami nar 
szych wyrebów przemysłowych. Przy tem 
niejedna z tradycyjnych umiejętności gos- 
podarczych zaginęła już u nas na wsi, na jej 
zaś miejsce nie wyrobiły się jeszcze umieję- 
tności nowe. Naprz. włościanki nasze w wie- 
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wskutek. czego kupują gotową bieliznę i u- 
brania. Przedewszystkiem wszakże rośnie 
włościańska „Konsumcyą techniczna. 
Chłop obraca swe oszczędności i zarobki na 
„rozszerzenie i podniesienie swego warsztatu 
jrolnego, a wskutek tego staje się coraz chę- 
„tniej nabywcą maszyn i narzędzi rolniczych, 
nawozów sztucznych, nasion, paszy, mate- 
ryałów budowlanych i t. p. rzeczy, 

Rynek włościański, to w Galicyi rynek 

świeżo odkryty, zdradzający  tendencyę 
Szybkiego wzrostu i mający przed sobą wi 
doki ogromnego rozwoju. 
8. Świat urzędniczy jako czynnik rynkowy 
„wzmógł się również w omawianym okresie. 
(Stał się om jak wiadomo w tym czasie z na- 
[pływowiego w: znacznej mierze jednolicie pra- 
wie polskim. Zasility. go mocno żywioły szla- 
checkie, wnosząc ze sobą pierwiastek zbyt- 
kownych przyzwyczajeń, do których żywio- 
ły urzędnicze, z poza tej siery pochodzące 
starają się czem prędzej dostosować. Wyni- 
ika stąd, że konsumcya urzędnicza, jakkol- 
wiek gospodarczo w znacznej części nie o- 
parta na zdrowej podstawie, bo: przekracza- 
Jąca rzeczywistą siłę kupną nabywców, nie- 
mniej jest bardzo żywa, utrzymująca się na 
poziomie wymagań mody, urządzeń domo- 
wych i przedmiotów zbytku (chociażby tan- 
,„detnego) jest dziś konsumcya, galicyjskiego 
urzędnika poważnym odbiorcą licznych, w 
iwielkiej przewadze obeych fabryk. 

4. Na tle zarobków i oszczędności chłopa 
jnaszego, na tle wszczętej przez niego parce- 
lacyi większych dóbr, na tle potrzeb kredyt 
towych budzącego się przemysłu i dążącego 
do „zeuropeizowania' za każdą cenę swoich 
potrzeb wzędnictwa, wyrosła w Galicyi nor 
wa, liczna warstwa — finansyery. Finansye- 
ry rodzimej i obeej, faktorującej kapitałowi 
pozakrajowemu. Dość zdać sobie sprawę z 
ilości zaliczkówek i innych banków prowin- 
|cyonalnych galicyjskich, z liczby ich dyre 
ktorów oraz adwokatów stojących na usłu- 
gach swoich i obcych „instytucyi finanso- 
wych“, żeby ocenić wagę na rynku galicyj- 
skim tego czynnika konsumcyi. Po miastach, 
w zakresie zwłaszcza zapotrzebowania me- 
pi, urządzeń domowych, ubrania i przed- 
miotów zbytku, czynnik ten nadaje ton ga- 
licyjskiej konsumeyi, narzucając jej swoje 
zamiłowanie do obcego szablonu i do — nie 
koniecznie trwałej — pompy. 

5. Ostatni wreszcie czynnik, który od- 
działywa na ukształtowanie się rynku gali- 
cyjskiego — to przemysł. Przemysł, jako 
same zakłady fabryczne, — jąko warstwa 
robotnicza, jako garść właścicieli przedsię- 
biorstw. s 

Zakłady przemysłowe skierowują swe za- 
potrzebowanie na Surowce oraz na narzę- 
dzia, maszyny i pomocnicze środki fabryka- 
cyi. Z surowców, które zakłady: nasze fabry- 
czne sprowadzają w znacznych  iłościach 
do przerobu — największą rolę odgrywa- 
ją — żelazo, zboże, skóry, tytoń. Przemysł, 
który w całej Europie oparty jest na sprowa- 
dzanym suroweu — bawełnictwo — jest w 
Galicyi bardzo słabo rozwinięty. Przeciwnie, 
w zakresie maszyn, narzędzi i środków po- 
mocniczych przemysł nasz jest w ogromnej 
przewadze odbiorcą zakładów obcych. i 
| Wytworzenie się warstwy robotników 
przemysłowych rozszerza znakomicie rynek 
| galicyjski w zakresie przedmiotów skromne- 
go codziennego użytku, ; 

Niezbyt liczna warstwa mieszkających w 
kraju galicyjskich przedsiębiorców przemy- 
słowych przyłącza się charakterem swej 
konsumcyi bądź do warstwy szlacheckiej 
bądź do finansyery. 

Specyalny czynnik zapotrzebowania, tego, 
które wyżej nazwano „technicznem* stano- 
wi przemysł budowlany. Czynnik ten w Ga- 
licyi został przytłumiomy przez niepomyślną 
konjunkturę gospodarczą, trwającą od r. 
1912, zdradza on jednak w latach pomyśl- 
nych tendencyę do silnego oddziaływania 
na konsumceyę kraju i ma przed sobą jesz- 
cze duże pole rozwoju. 

Dokładne ujęcie każdego z tych czynni- 
ków, wytwarzających galicyjski rynek zby- 
tu, przedstawienie w liczbach naszego zapo- 
trzebowania chociażby najważniejszych wy- 
robów przemysłowych nastręcza, niestety, 
dotąd przeszkody nie do przezwyciężenia. 
Musimy się więc zadowolnić szacowaniami i 
w sposób pośredni starać się wyrobić sobie 
pojęcie ilościowe 0 rozmiarach naszego 
rynku. 

Przed laty sześciu p. Dr Beres, przedsię- 
wziął w „Krytyce“ próbę oszacowania spo- 
życia paru artykułów konsumcyi masowej 
na naszym rynku. Osiągnięcie dokładniej- 
szych wyników powiodło mu się tylko w za- 
kresie wyrobów przemysłu tkackiego, a 0- 
trzymana liczba budziła wątpliwości ze 
względu na swe rozmiary. Konsumcyę gali- 
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cyjską w dziale wyrobów z bawełny „wełny, 
Inu, konopi i jedwabiu obliczył mianowicie 
p. Dr Beres na 400 milionów koron rocznie. 
Po zasiągnięciu zdania u rzeczoznawców w 
sprawie przemysłu tkackiego i przeprowa- 
dzenia obliczeń na innej podstawie, docho- 
dzę do przekonania, że liczba powyższa od- 
zwierciedla spożycie Galicyi w dziale wyror 
bów tkackich prawie dokładnie, z minimal- 
ną może tylko przesadą. 

Od czasu ukazania się pracy p. dra Bere- 
sa przybyło nam parę liczb, dotyczących in- 
nych gałęzi konsumeyi. Tak p. inż. W. Jarra 
w pracy swej „O przemyśle skórniczym w 
Galicyi*, obliczył zapotrzebowanie obuwia 

wkraju na 50 milion. koron rocznie, z cze- 
go 35 mil. koron przypada. na ludność wiej- 
ską i małomiasteczkową, 15 milionów — na 
ludność miejską. Roczne spożycie skór obli- 
cza ten sam autor na 32:/» milionów koron. 

Moje własne i dyr .Jędrkiewicza oblicze- 
nia określają zapotrzebowanie żelaza w Ga- 
licyi do celów przemysłu i handlu na 84 mi- 
liony koron rocznie, P. inż. Dr J .Krause o- 
blicza roczne zapotrzebowanie maszyn rol- 
niczych na 10—12 milionów koron. Wraz 
z innemi maszynami na żelazo i wyroby że 
lazne przypadnie z pewnością, 100 mil Kor. 
rocznie, 

Spróbujmy liczby te uzupełnić 
innemi. 

Sprawozdanie Syndykatu rolniczego w 
Krakowie za r. 1912-18 Świadczy, że insty- 
tucya ta sprzedała w roku wymienionym na- 
wozów sztucznych za 2,1838.552 kor. Związek 
ekonomiczny kółek rolniczych sprzedał na- 
wozów w r .1913 za 483.380 kor. Obie te in- 
stytucye sprzedały. więc w ciągu roku nawo- 
zów sztucznych za okrągło 2,667.000 kor. 
Wiedząc, jak wielki jest handel prywatny 
tym artykułem musimy sumę powyższą uwa- 
żać za jakąś jedną trzecią ogólnego zapo- 
trzebowania nawozów sztucznych w kraju, 
które wobec tego możemy obliczać na — 8 
do 10 mil. kor. rocznie. 

Jak szybko rośnie zapotrzebowanie kraju 
w tej dziedzinie pouczyć mogą następujące 
liczby: 

W :. 1900 Centrala handlowa Kółek rolni- 
czych sprzedała nawozów sztu- 


kilkoma 


cznych za 23.768 kor. 
„ 1909 już za 256303 , 
AA LONO „7x 327.252 y 
TO a 344.459 ,, 
zr dO1Ż 46%, 401.366 „p 
so LOIS 5 ©, 483.380 4 
Oczywiście, że stopniowanie tych liczb 


świadczy nie tylko o samym wzroście kra- 
jowej konsumcyi nawozów sztucznych, lecz 
o wzroście sprawności działałności handlo- 
wej Kółek rolniczych i o zwiększeniu się jej 
wpływu na rynku krajowym, lecz gdybyśmy 
tylko połowę uwidocznionego wyżej wzrostu 
sprzedaży nawozów sztucznych położyli na 
karb rzeczywiście powiększenia się konsum- 
yi tego artykułu, i tak jeszcze otrzymaliby- 
śmy obraz świadczący o stale poważnem roz- 
szerzaniu się zarówno siły kupnej, jak po- 
trzeb naszego włościaństwa. 

Podobny rozwój wykazuje handel centrali 
Kółek rolniczych i w zakresie innych towa- 
rów. Oto naprz. wzrost sprzedaży węgla. — 


Sprzedano: 
R wagenó | xorpon 
1903 93 y.611 
1904. 170 | 18005 
1905 177 20.36» 
1906 416 52.021 
1907 787 135:210 
1908 704 104.956 
1909 694 92.288 
1910 665 87.975 
1911 890 117.828 
1912 996 140.663 


Albo jeszcze inne przykłady: 


w roku 
"P.zedano | 1909 | 1910 | 1911 | 1912 | 1918 
za koron 
Maszyn i na- | 
rzędzi roln.|26 800, 54.134 89.928] 112.858| 49.205 
Naczyń ema- i 
liowanych .| — |11.868| 12.008; 82.901] 81.77 
|luwy ... .| 19.203; 38.279! 44 8u1| 87.867| 121.667 
Herbaty ...| 2.510] 5.319|26.268] 28.995] 44.69; 
ICukru .. —  405.439[677302/1023957/112816! 
Iswiec ....| — | 19.284, 27.476] B8.305| 81.660 
i 


Ostatnia tabliezka, dająca obraz parole- 
tni sprzedaży przez centralną instytucyę 
(ostatnio Związek ekonomiczny Kółek rolni- 
czych) niektórych artykułów swoim wła- 
snym składnicom i sklepom kółkowym, 
przedstawia z pewnością w stosunku do ca- 
łości rocznego zapotrzebowania odnośnych 
artykułów drobne ułamki. Wskazuje ona 
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WYDANIE PORANNE. 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOŻNA: 


Przez urzędy pocztowe, Ajencye dzienników, lub też wprost w Admi- 
n 


DU 


istracył „Głosu Narodu“ w Krakowie. 


WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ: 


MAJA Pocztową Kasę Oszczędności Nr. 23963, 2) Przez 
ilię Banku Krajowego w Krakowie na rachunek bieżący 
Wydawnictwa „Głosu Narodu“, 3) Przekazam pocztowym pod adre- 
sem Administracyi „Głosu Narodu” w Krakowie, ul. Św. Tomasza 35, 


ściwości rynku galicyjskiego: na raźny 
wzrost konsumcyi ludowej — bo przede- 
wszystkiem konsumcya ludowa  zaspakaja 
się w sklepach Kółek rolniczych — i na po- 
stępującą organizacyę rynku naszego. Orga- 
nizacya ta zapewne jest jeszcze o sto mil od 
doskonałości. Wiadomo powszechnie, że 
właśnie handel galicyjski (jak i polski wo- 
góle) cierpi boleśnie na nadmiarze pośredni- 
ków i posiada krzyczące wady i braki. Bądź 
co bądź jednak fakt, że pod sztandarem Twa 
Kółek rolniczych w r. 1912-13 było skupio- 
nych — 58 składnie i większych sklepów, 
z 8.595 udziałami, z 711 tysiącami kapitału 
udziałowego, 16%: milionami obrotu i 
7 "milionami rocznego zakupu towarów, 
fakt ten stanowi poważny krok naprzód w 
dziedzinię organizacyi naszego rynku i to 
właśnie w najważniejszej dla tego rynku 
warstwie konsumentów — włościańskiej i 
ludowej wogóle. Fakt ten podnosi i umacnia 
jeszcze równocześnie istnienie 21 spółek 
handlowo-rolniczych, skupionych pod patro- 
natem Syndykatu rolniczego, które — pra- 
wie bez wyjątku — wykazują dużą żywo- 
tność i pomyślny rozwój. 

Jakkolwiek ułamkowe i niedostateczne są 
wszystkie przytoczone powyżej dane, po- 
zwalają one — zwłaszcza w związku z fa- 
ktem, że stowarzyszenia kredytowe galicyj- 
skie są największym w Polsce zbiornikiem 
oszczędności ludowych — na stwierdzenie, 
że Galicya przed wojną była bardzo powa- 
żnym co do swej pojemności rynkiem. Ry- 
nek ten — o ile nie zajdą jakieś szcze- 
gólnie niekorzystne okoliczności — posiada 
wszelkie widoki dalszego rzwoju. 

Al. Szczepański. 


e a © LAJLĄ 
Złe języki i zazdrość. 
Wiedeń 28. grudnia. 

Tydzień przedświąteczny, w którym do- 
konała się zasadnicza zmiana w składzie 
rządu austryackiego i wspólnego, obfitował 
w najrozmaitsze pogłoski. Jedną z nich od- 
noszącą się do osoby hr. Tiszy, zarejestro- 
wały nawet dzienniki węgierskie, stwierdza- 
jąc równocześnie, że nie ma mowy, by sta- 
nowisko hr .Tiszy było zachwiane. I mają 
słuszność, o ile chodzi o okres Koronacyj- 
ny; nie po to dał się hr. Tisza wybrać za- 
stępeą palatyna, by ustąpić, zanim jeszcze 
dokonał funkcyi, z godnością tą związanej. 
Ale po uroczystościach koronacyjnych mo- 
że niejedno się zmienić. 

Sprawdziła się natomiast bezpośrednio 
pogłoska zapowiadająca ustąpienie Dra Ru- 
dolfa Siegharta ze stanowiską gubernatora 
c. k. uprzyw. ogólnego austryackiego Za- 
kładu kredytowego ziemskiego. 

Nie minister to coprawda, lecz pan pod 
wielu względami potężniejszy od wielu mi- 
nistrów w czynnej służbie. Ustąpienie Dra 
Siegharta odbyło się w formie dobrowolnej 
rezygnacyi, lecz że chodzi o stanowisko 
pod względem materyalnym może najlepiej 
wyposażone w Austryi, trudno zdobyć się 
na wiarę w tę „dobrowolność”*. Powątpie- 
wa o tem nawet „Neue Freie Presse", sko- 
ro pisze, że gubernator chcący równocze- 
śnie odgrywać rolę dyrektora generalnego 
i polityka łatwo zaplątać się może w gąsz- 
cza kolczaste, bo interesy bankowe nie da- 
dzą się z polityką pogodzić . 

A polityka była środowiskiem wśród któ- 
rego Dr Sieghart urósł, by potem stać się 
potentatem w swoim rodzaju, —- Więc by- 
ły szef sekcyi w  prezydyum Rady 
ministrów rozstać się nie mógł z polityką 
nawet wtenczas, gdy już jako gubernator 
wszedł w całkiem odrębny zakres działania. 
Z czasem w opinii publicznej wytworzyły się 
ajbłędniejsze pojęcia o działalności ekscel. 
Siegharta, wina leżała. zapewne po stronie 
publiczności, która nigdy nie mogła się zo- 
ryentować, co robi p. Sieghart jako guber- 
nator, co jako generalny dyrektor, a 80 wre- 
szcie jako całkiem zwyczajny p. Sieghart. 

Dla przykładu przytoczyć tu wypada 
znaną interpelacyę w Izbie poselskiej wnie- 
sioną o okolicznościach, które poprzedzi 
emisyę nowych akcyi fabryki broni. Z ławy 
ministeryalnej usłyszała wtenczas Izba, że 
p. Sieghart żadnych prywatnych interesów 
nie poczynił, lecz przestrzegał tylko intere- 
sów instytucyi, którą reprezentował. I na 
odwrót. Niedawno temu stowarzyszenie 
dziennikarzy w Gracu zaprotestowało publi- 
cznie przeciwko skupywaniu dzienników 
przez Bodenzrednianstait, dopatrując się w 
tem stwarzania trustu, który pragnie zawła- 
dnąć opie publiezną. Z wyzjasniera danego 
przez p. Siegharta pokazało się, że Boden- 
kreditanstalt żadnych dzienników nie skupu: 
je, a że p. Sieghart jako osoba prywatna ku- 
pił akcye jakiegoś dziennika, toć jego rzecz 


wszakże dostatecznie na dwie ważne wła-! osobista. 


Str. 2. 


Ach te złe języki i zadrość ludzka! Je- 
den z dzienników wiedeńskich począł wyli- 
cząć, ile to tantiem pobiera p. Sieghart, za- 
pominając że do rad nadzorczych rozmaitych 
przedsiębiorstw wejść musiał. jako guber- 
nator Bodenkreditanstaltiu. 

P. Sighardt był tajnym radcą, gubernato- 
rem i generalnym dyrektorem jednej i tej sa- 


mej instytucyj, zasiadał w Izbie panów i był! 


także dobrodziejem Gałicyi, na które to ry- 
cerstwo pasował go przynajmniej jeden z by- 
łych prezesów Koła polskiego pismem ogło- 
szonem w dziennikach krajowych i wiedeń- 
skich. Szło tu widocznie o założenie, że kraj 
w którym Bodenkreditanstalt inwestuje swój 
kapitał, poczuwać się powinien do wdzię- 
czności wobec gubernatora - tegoż Za- 
kładu. Odmiennego zdania była „Gazeta Na- 
rodowa“ we Lwowie, która to publicznie po- 
dziękowanie prezesa Koła pod adresem np. 
Siegharta ostro potępiła, zauważając nie bez 
słuszności, że: jeśli bank robi w kraju intere- 
sa, to chyba tylko dla interesu nie z sympa- 
tyi, pocóż więc dyrektorowi za to jeszcze 
specyalnie dziękować? 

P. Sieghart miał wielbicieli, miał i nieprzy- 
jaciół, Jedni i drudzy będą o nim mówili je 
Szcze i po wojnie. —ag— 


Motywy. 


Jak donieśliśmy już, w warszawskiej Rar 
dzie miejskiej postawił członek tej Rady, żyd 
Priłucki. wniosek imieniem grupy „ludow- 
ców żydowskich“, domagający się, aby War- 
szawa założyła i utrzymywała z funduszów 
publicznych szkoły żargonowe. aby szkoły 
te były prowadzone „w duchu żydowskim” 
i aby zarówno pedagogiczne. jak odministra- 
cyjne kierownictwo ich objęła specyalna ży- 
dowska deputacya szkolna. Wniosek Priłue- 
kiego oddany został do rozpatrzenia komisyi 
dla spraw ogólnych, która następnie przez u- 
sta radcy Pawłowicza zaproponowała pełnej 
Radzie przejście do porządku nad żądaniem 
żargonowych szkół. Stanowisko to swoje u- 
motywowała komisya w następujący spo- 
sób: 

„Obowiązującą dotąd ustawą z 5. czerwca 
1862 zostali żydzi równouprawnieni z inny- 
mi obywatelami Polski. Ta sama ustawa za- 
wiera jednak następujące postanowienie co 
dlo języka hebrajskiego i żargonowego: 

„Zważywszy, że żydzi, za przypuszczeniem 
ich do dobrodziejstw powszechnego prawa 
krajowego, powinni w czynnościach życia 
cywilnego zaniechać używania języka i pis- 
ma osobnego, postanawia się, że od ogłosze- 
nia niniejszego ukazu, żadne czynności cy- 
wilne lub handlowe piśmienne, jakoto: testa- 
menty, umowy, zobowiązania, obligi, weks- 
le, rachunki, księgi i korespondencye han- 
dlowe oraz inne jakiebądź akta i dokumen- 
ty nie mogą być spisywane lub podpisywane 
w języku hebrajskim lub żydowsko-niemiec- 
kim, ani w jakimbądź języku pismem he- 
brajskim, a to pod nieważnością aktu samem 
przez się prawem“. 

Ustawodawtswo Królestwa Polskiego nie 
wzbrania zatem używania języka hebrajskie- 
go i pisma hebrajskiego. jak również żargo- 
nu w prywatnem życiu, w prasie, literaturze, 
natomiast z ustawy z roku 1862 wynika wy- 
raźnie, że język hebrajski i żargon nie po- 
siada w naszym kraju żadnych praw publi- 
cznych. 

Szkolnictwo w Królestwie Polskiem unor- 
mowane zostało ustawą z 11. września 1864 
T, dotąd również obowiązującą. Komisya 
powołuje się na następujące dwa artykuły 
tej ustawy: 

Art. 29. Mieszkańcom gmin) miejskich i 
wiejskich odróżniających się od ogółu ludno- 
ści językiem (jako to: Rosyanom, Niemeom, 
Litwinom i t. d.) lub religią (jako to: prawo- 
sławnym. grecko-unitom, protestantom, ży- 
dom i t. d.) pozwala się zakładać oddzielne 
szkoły na ogólnych zasadach. 

Art. 82. Wymienieni w art. 29 mieszkań- 
cy, nie wyłączając żydów, mogą też według 
swego uznania: korzystać ze szkoły gminnej. 
lub miejskiej, przyczem wolno im mieć przy 
szkole osobnego nauczyciela religii lub jc- 
zyka. 

Z tych artykułów wynika, że żydzi uznani 
są w Królestwie Polskiem pod względem 
prawnym tylko jako osobna gnipa wyzna- 
niowa, lecz nie jako osobna grupa językowa. 
Język hebrajski, lub żargon nie jest w art. 
wymieniony, jako cecha odróżniającą ży- 
dów językowo od ogółu ludności polskiej, 
zatem nawet w: szkołach żydowskich w Kró- 
lestwie Polskiem obowiązuje ogólna zasada 
wykładania wszystkich przedmiotów w w 
gólnym języku krajowym. czyli polskim. Je- 
dynie tylko przepisy o, chederach z roku 
1898 i to według zbioru ustaw cssarstwa ro- 
syjskiego, zezwalają na nauczanie czytaniu 
i pisania po hebrajsku, przyczem chedery 
wyraźnie umane są za prywatne zakłady 
wyznaniowe. 


Język hebrajski lub żargon nie jest języ-. 


kiem krajowym ani w Polsce, ani w innych 
krajach Europy i Ameryki. Nie może być toż 
mowy, ażeby: wolno było tworzyć jakiebądź 
separatystyczne rady szkolne żydowskie. W 
końcu oświadcza komisya, że o dobro ludu 
żydowskiego jak i ludności, państwo niepo- 
dległe polskie troszczyć się będzie usilnie. 
W Polsce jednak, jako w kraju praworząd- 
nym, musi każdy szanować ustawy państwo- 
we i nie wolno nikomu podważać ich mocy. 


Subskrybujmy 
piątą pożyczkę wojenną! 


KRONIKA. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś w sobotę 
ŚŚ. Sabina i Eugeniusza. — Jutro w niedzielę ŚŚ. 
Sylwestra i Melanii. 

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońiea rozpocznie się jutro o godz. T min. 39; za- 
chód przypada o godz. 3 min. 48. Długość dnia 
godzin 6 mia. 09. 


Z miasta. 

ZATWIERDZENIE WYBORU. Z Wiednia do- 
noszą: Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
grudnia b. r. zatwierdził cesarz wybór J. E. Dra 
Juliusza Leo na prezydenta m. Krakowa. 

PRACA OD PODSTAW. Aby uczącym się 
w nowo założonych szkołach w Królestwie Pol- 
skiem dzieciom nauke ułatwić i rozszerzyć, kie- 
rownictwa szkół, osoby ze sfer obywatelskich, 
inspektorzy szkolni etc. starali się dorywczo 
zakładać biblioteczki szkolne dla dzieci szkol- 
nych. Obecnie akcya ta przybrała szersze i nor- 
malne formy: akcyę tę biorą w swe rę- 
ce zarządy gminne. Od dłhuższego już 
czasu napływały de Zarządu głównego T.S.L. 
w Krakowie prośby gmin, aby im nadesłać 
wzorowe komplety biblioteczek: dla gron nau- 
czycielskich, dla ludu i dla dzieci — poczem 
według tych typów gmina albo w T. S. L., albo 
też w księgarniach zakupywała potrzebne jej 
biblioteczki. W czasie świąt gminy po- 
wiatulubelskiegozamówiływT.S.L. 
takich kompletów w cenie od 80 kor. do 
1000 na poczatek 82 za okrągłą kwotę 
30.000 kor. Całą tę sumę gminy wiejskie już 
posiadają w gotówce, a częściowo już ją do ka- 
sy T. $, L. wpłaciły. 

Obeenie biuro T. S. L. pospiesznie kompletu- 
je w porozumieniu ze znawcami literatury dzie- 
cinnej i ludowej potrzebne książki. Byłoby bar- 
dzo pożądane. aby wszyscy polscy nakładcy 
książek dla młodzieży i dla ludu zecheieli po 
jednym egzemplarzu swych wydawnictw dia re- 
cenzyi nadesłać, w swoim i ogólnym interesie, 
do Biura Zarządu głównego T. S. L. (Kraków, 
Fioryańska 15). 

ODMOWA SUBWENCYI Piszą nam: Rada 
nadzorcza Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń odmówiła subwencyi jednej z bardzo po- 
ważnych instytucyj naszych naukowych dlate- 
gó tylko, że nie jest humanitarną i ekonomicz- 
ną. Trudno się zgodzić z tem zapatrywaniem. 
Gdybyśmy byli krajem  Dahomejczyków lub 
Irokezów, nie mielibyśray T-wa wzajemnych 
ubezpieczeń, lecz mamy je dlatego, że jesteśmy 
krajem kulturalnym. Wszystko więc, co podno- 
si kulturę jego, podnosi i utrzymuje agendy 
Towarzystwa. W danym razie o tyle bardziej 
chybioną jest rezolucya Rady nadzorczej, że 
instytucya, domagająca się od niej subwencyi, 
między innemi zadaniami prowadzi też bada- 
nia nad dziejowym rozwojem stosunków na- 
szych ekonomicznych. 

Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
wznawia nasz dramat niegraną u nas od lat 
świetną komedyę W. Sardou: „Naszych naj- 
serdecznejszych", których wprowadzenie do o- 
becnego repertuaru tak wielkie obudziło zai- 
teresowanie wśród miłośników dawnych arcy- 
dzieł. 

Jutro po południu „Betleem polskie“ L. Ry- 
dla, wieczorem po raz drugi arcydzieło mistrza 
francuskiego teatru, jakie wśród naszego ze- 
społu artystów tak doskonałą znalazło obsadę. 
„Nasi najserdeczniejsi* powtórzeni będą po raz 
trzeci w poniedziałek 1 stycznia. 

Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. 
Dzisiaj po południu dla młodzieży „Kopciu- 
szek“, wieczorem „Wesoły astronom“ Fr. Le- 
hara, który swą melođyjnością, oraz interesują- 
cem librettem zdobył sobie odrazu powodzenie. 
Jutro po południu „Kiliński*, sztuka historycz- 
na M. Bałuckiego, wieczorem oryginalne przed- 
stawienie p. t „Przegląd roku 1916 w 12 obra- 
zach. 

KONCERT ZBOIŃSKIEJ-RUSZKOWSKIEJ. 
W zapowiedzianym na niedzielę dn. 7 stycznia 
jedynym koncercie znakomitej primadonny pol- 
skiej p. H. Zboińskiej-Ruszkowskiej przyjęła 
współudział zaszczytnie znana skrzypaczka, p 
Lilla Dobrzańska. Koncert z którego dochód 
przeznaczony jest na cele wojenne Syndykatu 
dziennikarzy krakowskich, obudził wyjątkowe 
zainteresowanie. W kasie zamawiań w księgarni 
Fr. Eberta panuje nadzwyczajny ruch. Program 
koncertu ogłoszony będzie w dniach najbliż- 
szych. 

WIECZÓR ANDRZEJA LELEWICZA. Na 
program sylwestrowego wieczoru (w sali Soko- 
ła) wybrał wyborny humorystu najcelniejsze 
produkcye ze swego bogatego repertuaru. Usły- 
szymy zaterni: „Wesołego moralistę*, „Panią 
Pipermenth w kąpielach*, „Pielgrzyma“ i kapi- 
talne wspomnienie z ławy: szkolnej „Jelenia“, 
oraz szereg innych. Większa część biletów jest 
już sprzedana. Pozostałe do nabycia w księgarni 
U. Eberta. 

KURSA DLA INWALIDÓW. W piątek 22 
b. m. odbyło się uroczyste zakończenie kursu 
ekonomiczno-handlowego, urządzonego stara- 
niem Instytutu ekonomiczengo N. K. N. dla 
superarbitrowanych i inwalidów, oraz przeby- 
wających w tutejszych szpitalach, zarówno le- 
gionistów, jak i żołnierzy polskich, służących 
w armii austryackiej. Kursa te trwały przez 
7 miesięcy i obejmowały, prócz nauk handlo- 
wych, więc buchalteryi pojedynczej i podwój- 
nej, nauki o handlu i wekslu, korespondencyi 
polskiej i niemieckiej, prac kantorowych, geo- 
grafii handlowej, stenografii, także i nauki e- 
konomiczne ze szczególnem uwzględnieniem 
stosunków gospodarczych na ziemiach polskich, 
dalej nauki prawa politycznego i administracji, 
oraz głównych zasad prawa cywilnego. —Przed 
komisyą egzaminacyjną odbywały się w osta- 
tnim tygodniu egzamina pismienne i ustne. 26 
słuchaczy zdało egzarain końcowy z wynikiem. 
pomyślnym, 3 z odznaczenim, 4 słuchaczy przy- 
stąpi do egzaminu w styczniu 1917 r. 

Na zakończenie kursu, na którem prócz ucz- 


niów, prolsorów i zaproszonych gości, byli z 
ramienia wojskowości komendant szkoły inwa- 
lidów puikcwnik Glasner i adjutant nadpor. 
Czerwiński, przemówił kierownik kursów Dr 
Biegeleisen, który podziękował gronu profeso- 
rów za bezinteresowną i wytrwałą pracę. wła- 
dzom wojskowym za popieranie kursów, oraz 


+ 


ska 5, opłatek, na który wydział wszystkich 
członków zaprasza. s 

Z IZBY BUDOWNICZYCH. Zapowiedziane 
na 30 b. m. walne zgromadzenie członków Izby 
odbędzie sie, nie w sali Towarzystwa techni- 
cznego, lecz w mniejszej sali Izby handlowo- 
przemysłowej przy ul. Długiej l. 1 o godz. 6 


wszystkim, którzy się do ich powodzenia przy- | wieczorem. 


czynili. Następnie przemówił pułkownik Glas- 


POSADY NAUCZYCIELSKIE W T. S. L. 


ner, dziękując kierownictwu kursu i gronu pro- | przy szkole wydziałowej T. S. L. w Morawskiej 


fesorów za żmudną pracę, uwieńczoną tak po- 
myślnymi rezultatami. [Imieniem słuchaczy 
przemówił sierżant Legionów polskich Letkow- 
ski, szeregowiec Frohlich, serdecznie dziękując 
kierownictwu i gronu profesorów za naukę i za- 
jęcie się słuchaczami, przyczem wręczył foto- 
grafię z podpisami kierownikowi kursu. Po po- 
wrocie z urlopów zostaną słuchacze kursu u- 
mieszczeni na praktykę w większych instytu- 
cyach bankowych i przemysłowych, poczem o- 
trzymają odpowiednie posady. —Następne kur- 
sa ekonomiezno-handlowe rozpoezną się z koń- 
com stycznia. 
pm 


Z Polski i ze Świata. 

RZĄDY ROSYJSKIE W GALICYL „Nowoje 
Wremia* omawia rozporządzenie wojennego je- 
nerał-guhermatora Trepowa o otwieraniu szkół 
w okupowanej przez Rosyan części Galicyi, z 
językiem wykładowym miejscowym z wyją- 
tkiem niemieckiego. „Now. Wrem.* pisze, że 
w „gubernii. Tarnopolskiej* pozostało wielu 
„austrofiłów*, trzeba więc przeprowadzić za- 
rządzenie, aby działalność w zakresie szkolni- 
ctwa oprzeć na trwałych podstawach. W szko- 
łach ruskieh ma być — według „Now. Wr.* — 
językiem wykładowym narzecze „halicko-rosyj- 
skie“, które dzieli się na trzy gwary. Zastrzega 
się dziennik petersburski przeciwko wprowa- 
dzonej w r. 1885 przez rząd austryacki pisowni 
fonetycznej i przeciw używaniu podręczników, 
zaprowadzonych w szkołach za czasów rządów 
austryackich. — Oprócz szkół „halieko-rosyj- 
skich“ i rumuńskich ma być dozwolone w mia- 
stach i miasteczkach Galicyi i Bukowiny o- 
twieranie szkół polskich i żydowskich. W szko- 
łach żydowskich, zdaniem „Now. Wr.*, nie po- 
winien być używany żargon, jako niemiecki, 
lecz tylko język hebrajski. 

ZAKAZ PALENIA ŚWIEC. Dzienniki wy- 
chodzące w okupowanem przez wojska austro- 
węgierskie Królestwie podają następujący ko- 
munikat c. i k. Biura prasowego: Jednem z na- 
stępstw wojny jest brak tłuszezów i konieczne 
wskutek tego ograniczenie używania wszelkie- 
go rodzaju świec. Nie wolno więc na czas woj- 
ny oświetlać grobów i krypt na Pa an 
nie wolno także izraelitom, zamieszkującym 
c. i k. obszar okupacyjny Polski, używać dla ce- 
lów rytualnych świec woskowych i steryno- 
wych. W piątek wieczorem i w najuroczystsze 
święta żydowskie wolno natomiast w każdem 
gospodarstwie domowem zużywać po dwie pa- 
rafinowe świece półłutowe. Rytualne palenie 
świec w innych dniach jest zakazane. Ograni- 
czenie zużywania świec może być kontrolowa- 
ne także i w domach prywatnych. 

ZWYŻKA CEN PISM. Przeważna część dzien- 
ników czeskich, wychodzących w Pradze z „Nar 
rodnimi Listami* na czele, ogłasza z Nowym 
Rokiem ponowne podniesienie prenumeraty. 
Podwyżka wynosi od 30 hał. do 1 kor. miesię- 
cznie, a usprawiedliwiają ją interesowane pi- 
sma ciągłe rosnącą drożyzną papieru i przy- 
borów drukarskich. Podobnie znaczna liczba 
dzienników niemieckich podnosi prenumeratę 
z tych samych powodów. Prasa polska w Gali- 
cyi, która z różnych powodów drożyznę papie- 
ru i przyborów drukarskich najdotkliwiej od- 
czuwa,z Nowym Rokiem nie podwyższa wcale 
przedpłaty. 

SPEKULACYA CUKREM. Jak donoszą dzien- 
niki warszawskie, spekulacya cukrem toczy się 
dalej po dawnemu. Kupcy warszawscy i agenci 
cukrowi, posiadający znaczne zapasy cukru, nie 
wypuszczają go na rynek i trzymają się daw- 
nych cen, nader wyśruhowanych. Na ostatni 
spadek cen cukru wpłynęły następujące przy- 
czyny. Gdy cena puda cukru w sprzedaży hur- 
townej podskoczyła do 72 rubli, kupcy z pro- 
wineyi. gdzie cukier jest o wiele tańszy, zaczęli 
masowo zwozić go do Warszawy, sprzedając 
po 50 do 55 rubli za pud. Spowodowało to na- 
turalnie spadek cen w sprzedaży detalicznej, 
tembardziej, że kupcom prowincyonalnym zalc- 
żało na szybkich obrotach, jednak kupcy z pro- 
wincyi opowiadają, że i tam poczyna już bra- 
knąć cukru i ceny podskakują z dnia na dzień. 
Tymczasem kupcy hurtowni prowadzą „politykę 
wyczekiwania“ i nie wypuszczają zapasów 
swych na rynek; o ile jednak wiemy, obliczenia 


te są zwodnicze, gdyż zarząd miasta poczynił : 


wielkie zakupy cukru. 

KARTY NA TRZEWIKI. Z dnia 27 grudnia 
weszło w życie w Niemczęch nowe rozporzą- 
dzenie sprzedawania bucików zbytkowych tyl- 
ko właścicielom odpowiednich kart. (Pod luksu- 
sowem obuwiem rozumie się obuwie z praw- 
dziwej skóry clievreail, cielęcej, lakierowane, a 
dalej buciki wizytowe i do tańca, jedwabne, a- 
tłasowe, brokatowe, aksamitne, buciki do do- 
mowego użytku i pantofelki z obcasami wyż- 
szymi niż 3 cm.). Buciki łuksusowe będzie mo- 
żna nabywać najwyżej na dwie karty rocznie, 
a właścicielom handlu z obuwiem wolno będzie 
sprzedawać tylko jedną parę na raz. Bez kar- 
ty będzie wołno jeszcze wydawać obuwie tylko 
do 31 stycznia 1917 roku o iłe zamówione na- 
stąpiło właśnie 27 grudnia 1916 roku. Dodat- 
kowe rozporządzenie obejmuje informacye w 
sprawie zwracania zużytych części bielizny, u- 
brania i bucików, które po odpowiedniem zde- 
zynfekowaniu, mają uledz ponownej przeróbce. 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
OPŁATEK. Dziś w sobotę 30 b. m. o godz. 
4 po południu dobędzie się w Czytelni polskie- 
go Związku niewiast katolickich, ul. Szczepań- 


Ostrawie są wolne dwie posady nauczycielskie 
z II grupy wydziałowej. Do płac krajowych Za- 
rząd główny T. 5. L. dopłaca dodatek TSL. 
w kwocie 600 koron rocznie. Podania wnosić 
mogą nauczyciele (lki) z całej Galicyi (Kraków, 
Floryańska 15). 


OD ADMINISTRACYI „GŁOSU NARODU“. 


Uprzejmie prosimy Szanownych Prenumera- | 


torów o łaskawe zawiadomienie nas o wszeł- 
kich niedokładnościach w doręczaniu pisma. 
W sprawie tej poczyniliśmy odpowiednie kroki 
w c. k. Dyrekcyi Pocztowej we Lwowie i nie 
colniemy się przed dalszą akcyą, aby zapewnić 
Szanownym Prenumeratorom regularny odbiór 
dziennika. 


NEKROLOGI 

Ś. P. WŁ. ŁUSZPIŃSKI. Dnia 17 grudnia 
b. r. rozstał się z tym. światem ś. p. Włodzi- 
mierz Łuszpiński, motaryusz we Lwowie. 
Zmarły po ukończeniu studyów prawniczych 
pracował pzez czas pewien w prokuratoryi skar- 
bu, następnie, przeszedłszy do zawodu notary- 
alnego, pełnił kolejno urząd notaryusza w Ko- 
marnie, Kossowie, Jarosławiu, Przemyślu i we 
Lwowie. Należał do najwybitniejszych przedsta- 
wicieli swego zawodu. Prawikiem był niepospo- 
litym, cechowały go nadto niezwykła pracowi- 
tość, sumienność, oraz umiłowanie swego za- 
wodu. Wykształcił praktycznie i teoretycznie 
szereg notarynszy, dła których pobyt w jego 
kancelaryi był wzorową szkołą ścisłości i su- 
mienności w spełnianiu obowiązków. Od praco- 
wników swych wymagał wiele, z drugiej strony 
mieli w nim prawdziwego przyjaciela i orędo- 
wnika. Sprawami swego zawodu zajmował się 
z calą gorliwością do końca życia, co też u- 
znać umieli koledzy, darząc go w czasie spra- 
wowania urzędu w Przemyślu godnością preze- 
sa Izby notaryalnej. Nie zapomną mu też nie- 
wątpliwie starań, jakie z całą energią, cechu- 
jącą wszystkie jego prace, rozwinął już w eza- 
sach wojny w Wiedniu, celem ulżenia doli no- 
taryuszów, dotkniętych wojną. Dzięki jego sta- 
raniom przyznał rząd znaczną kwotę na udzie- 
lenie pożyczek na bardzo dogodnych długoter- 
minowych warunkach tym notaryuszom, któ- 
rych wypadki wojenne materyalnie dotknęły. 

Był ś. p. Łuszpiński człowiekiem pracy w ca- 
łem słowa tego znaczeniu. Czas wolny od zajęć 
zawodowych poświęcił rozlicznym pracom spo- 
łecznym. W czasach pobytu w Kossowie zaj- 
imował się gorąco podniesieniem tamtejszego 
przemysłu artystycznego i domowego, i jemu 
zawdzięcza swój piękny rozwój kossowska szko- 
ła tkącka, której z ramienia Wydziału kra- 
jowego był kuratorem. Głęboko wykształcony 
i oczytany, wrażliwy na piękno w każdej for- 
mie, nieliczne chwile odpoczynku poświęcał 
z młodzieńczą energią i zamiłowaniem podró- 
żom. Wojna zaskoczyła go we Francyi, gdzie 
bawił dla wypoczynku w St. Molo. Po kiłku 
miesiecznem intermiowaniu w Paryżu pozwolo- 
no mu wrócić do kraju w czasie, gdy Lwów 
znajdował się jeszcze pod inwazyą rosyjską. 
Po powrocie przebywał w Wiedniu, a następnie 
w Krakowie, gdzie niespożyty dotąd organizm 
uległ ciężkiej chorobie serca, która go na rok 
blizko do łoża przykuła. 

Rusin z urodzenia — przywiązany gorąco 
do swego narodu i wiary, równą miłością ota- 
czał naród polski, z którym był zresztą złą- 
czony: najbliższymi węzłami rodzinnymi. Wy- 
chowany w tradycyi bratniej zgody obu naro- 
dów, należał do pokolenia, które przyszłość 
swego narodu widziało w ścisłym związku z 
Polską. Bołał też z całego serca nad waśnią, 
która poróżniła oba narody. Każdy cel piękny 
il wzniosły miał w nim szczerego przyjaciela 
i zwolennika, czuły na niedolę ludzką, czynił 
wiele dobrego, nie szukając z tego rozgłosu. 
|Nikt, kto się doń udał o radę lub pomoc, nie 
zawiódł się na nim. Wojna dotknęła go też 080- 
|biście — oderwała od zawodu, podkopała źró- 
,dła dochodów. Jak przez całe życie był czło- 
i wiekiem nie znającym uczucia nienawiści lub 
„zawiści i z pogodą ducha znosił wszelkie prze- 
. €iwności, tak też i na swe osobiste niedole, woj- 
ną spowodowane, nie skarżył się nigdy, a bolał 
' nad nią tylko ze stanowiska ogólno-ludzkiego. 
Nie danem mu było doczekać pokoju, które- 
g0 z utęsknieniem oczekiwał, a który może już 
w niedalekiej przyszłości świta „ludziom do- 
brej woli“. Odszedł, pozostawiając po sobie 
pamięć niezastąpionego, najlepszego męża i oj- 
ca, człowieka dobrego i szlachetnego, niezmor- 
dowanego pracownika i dzielnego obywatela 
kraju. Cześć jego pamięci! 


Repertuar teatru ludowego. 


W sobotę dn. 30 b. m. o g. 3 popł. zamiast 
„Kopciuszka* — „Ogniem i mieczem”. 

P oniedziałek: popoł. „Obrona Czestocho- 
y — wieczorem „Powitanie Nowego Roku 1917“ 
iw 12 obrazach. 
| Wtorek: „Ułani ks. Józefa”. 
| Sroda: O godz. 4 popoł. „Kopciuszek“. 
jwseczór teatr zamknięty. 

Czwartek: „Karpaccy górale" (premiera). 

„Piątek: O godz. 4 popol. „Kopeiuszek* — 
wieezór teatr zamknięty. 


w 


Kasa Oszczędności m. Krakowa. 
Z Dyrekcyi Kasy oszczędności miasta Kra- 
kowa otrzymujemy następujący komunikat: 


Z dniem 31 sierpnia b . r. upłynął pięćdzie- 
,Sięcioletni okres działalności Kasy oszczędności 


: miasta Krakowa. Założona w reku 1866 jako 
‘jeden z działów Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń w Krakowie przeszła po siedmiu 
latach za prezydentury Ś. p. Dra Józefa Div- 
tla pod zarząd Gminy miasta Krakowa i na 
mocy odpowiednio zmienionych statutów olrzy- 
mała nazwę „Kasa oszczędności miasta Kra- 
kowa“. Zaufanie u wszystkich warstw społe- 
czeństwa, które zdołała sobie zdobyć zaraz w 
zaczątkach swego istnienia towarzyszy jej 
przez cały ten półwiekowy okres, dozwalając z 
roku na rok rozszerzać zakres działania i w co- 
raz wyższej mierze spełniać swe doniosłe w spo- 
loczeństwie naszem posłannictwo. 

Chcąc wytworzyć sobie bardziej dokładny 
obraz jej rozwoju należy przytoczyć cyfry od- 
! noszące się do obrotów w poszczególnych dzia- 
'lach, jak również zestawić w krótkości dzia- 
llalmość jej w zakresie wspierania donroczyn- 
nych i ogólnie pożytecznych celów miejscowych 
i w zakresie ochrony zahytków historycznych. 

l tak wynosiły: 


Wkładki z końcem. pierwszego ro- Koron 

ku istnienia Kasy ; 221.45 | 
zaś z dniem 31 sierpnia b. r. 46,697.202 
Ogółen w całym 50-letnim okresie 

wpłacono na książeczki wkład- 

kowe pokaźną sumę . . . 435,362.672 
W dziale weksiowym stan portfelu 

wynosił z końcem pierwszego r. 31.400 
zaś w dniu 31 sierpnia b. r. walna 
W całym okresie przyjęto weksli | 

do eskontu na kwotę . 241,270.909 ` 
W dziale hipotecznym stan pożv- | 

czek wynosił z końcem pierw- i 

szego roku (.*W.=. LOGO 
zaś z dniem 31 sierpnia b. r. z5A2U dry 
Ogółem pożyczek hipotecznych u- i 

dzielono w ciągu 5O-lecia w i 

kwocie TO ESE DU 
Oddział pożyczek komunalnych | 

(otwarty w r. 1875) wykazywał 

w pierwszym roku swego istnie- | 

nia . KETE 33.600 
ZAŚ w dniu 81 sierpnia b. r. . . UAM 
Wogóle po te” dzień wypłacono 

pożyczek *. "tunalnych 5.400, 1 
W dziale zaStawu papierów war- 

tościowych v "nosił stan z koń- 

tem pierwszego roku 141.862 
zaś z dniem 31 sierpnia b. r. 108.571 
Zaliczki udzielone w tym dziale 

przez lat 50 łosięgły kwoty 56.904.561 
W utworzonymi v r. 1869 Zakładzie 

zastawniczyr » wynosił stan t- 

dzielonych ZAliczok z końcem 

pierwszego : ku : „ak 58.442 
zaś z dniem 31 sierpnia b. r. . 641.125 
Ogółem udzielono zaliczek na za- 

staw ruchomości w kwocie . 60.230.800 
Cyfra procentu skapitalizowanego 

od wkładek reprezentuje wyso- 

kość kwoty, o jaką pomnożyli 

swe mienie w ciągu półwiekowe- 

ao okresu deponenci wkładek .  40,053.909 


Rozbudzony więc przez Kasę w społeczeń- 
stwie zmysł oszczędności dobre przyniósł wy- 
niki, przyczem nadmienić należy, iż w r. 1907 
otwarto dział domowych puszek oszezędnościo- 
wych i popierano szkolne kesy oszczędności. 

Fundusze rezerwowe Kasy tj. jej własny ma- 


jatek — owa najcenniejsza obok doborowrgo 
stanu czynnego rękojmia dla deponentów wkła- 
dek — tworzony skrzętnie z corocznych ezv- 


stych zysków wzrósł z końcem sierpnia b. r. do 
4,072.329 Ki! Na 615 Mas oszczędności w Au- 
stryi u kilkunastu z nich zaledwie stosunek pro- 
centowy funduszów rezerwowych do kapitału 
wkładkowego jest tak wybitnie korzystny, jak 
w Kasie oszczędności miasta Krakowa. 

Przechodząc do działalności Kasy na polu 
społecznem, zaznaczyć należy, że w ciągu mi- 
nionego pięćdziesięciolecia przeznaczyła i wy- 
płaciła Kasa oszczędności ze swego dorobku 
na cele użyteczności publicznej i ochronę zaby- 
tków historycznych kwotę 2,311.000 K. Wśród 
pozyeyj znajdujących się w tej kwocie napoty- 
kamy wielkie fundacye idące w krocie tysięcy 
koron, jakto to: 


Dar na odbudowę Zamku królewskie- Kor. 

go na Wawelu . ś 800.000 
Na stylową restauracyę kaplicy Zy- 

gmuntowskiej w Wawelskiej kate- 

drze A i S 116.000 
Na restauracyę kościoła N. P. Maryi. 78.000 
Na kościoł św. Krzyża 67.000 
Na restauracyę starożytnej synagogi z 

RAW wieku aa 2%: a. 81.000 
Na budowę Muzeum techn.-przem. . 350.000 
Na założenie łaźni ludowej . . . . 70.000 


i inne. 

Wspomnieć dałej należy, iż w trosce o miej- 
scowy stan drobnego rękodzieła i przemysłu, 
pracującego w nader ciężkich warunkach, zało- 
żono w r. 1885 Kasę zaliezkową, w której za 
opłatą bardzo nizkiewo procentu cała rzesza tej 
klienteli znajdowała zawsze doraźną pomoc. 

Wreszcie dla ścisłości nie można pominąć, iż 
z nieustannego rozwoju tej tak społecznej insty- 
tucyi odniósł poważną korzyść również i skarb 
pelistwa, któremu tytułem podatków i innych 
danin skarbowych uiściła Kasa 1,369.879 K, nie 
licząc w to opłat, jakie ponieśli jej klienci od 
idących w setki milionów transakcyi w działe 
hipotecznym, wekslowym i lombardu efektów. 

Powyższy pobieżny rzut oka na zamknięty 
z dniem 31 sierpnia b. r. półwiekowy okres jst- 
nienia Kasy oszczędności mjiasta Krakowa 
świadczy nie tylko o niepoślednim dorobku jej 
iłotychczasowej w cichości a wytrwale spełnia- 
nej pracy, przemożnym wpływie na rozrost te- 
rytorysdny naszego miasta i podźwignięcie 
w niem przemysłu i rękodzi ła, ale równocze- 
kuie wróży na przyszłość coraz dalszy jej roz- 
wój, związany tak ściśle z dobrobytem ogólu 
mieszkańców i korzyścią sprawy publicznej. 

Kraków, dnia 20 grudnia 1946. 

Dyrekcya Kasy oszczędności 
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Biuletyn ausiro-węgiersn.. 


Wiedeń, nia 30. grudnia 1010. 
Lrzędównie ogłaszają - dnia 
1946: 


29. grudnia 


Wschodni teren. 


Na północny wschód i pólnec od Rumnicwd 
Sarat wypiera armia jenerala FPałkenhayna 
nieprzyjaciela z jednej pozycyi do drugiej. 
Na terenie górzystym na północny zachód 
cd wymienionego miasta wyparły nieprzyja: 
ciela ponownie ausiro-węgierskie i bawar- 
skie wojska jenerala Kraffta v. Delmensin- 
gen. Należąca do niego grupa bojowa polne- 
go marszałka porucznika Ludwiga Goignera 
walczy pod Dedułescu. Także południowe 
skrzydło frontu wojska, stojącego pod ko- 
mendą jenerał-pułkownika arcyksięcia Jó- 
zefa, przyłączyło się do ataku. Austro-wę- 
gierskie i niemieckie siły zabrały nieprzyja- 
cielowi w dolinie Górnego Zabala, Naruji i 
Putny szereg silnie wybudowanych pczycyj 
i wzięły koło Harja, na północny wschód od 
Soosmezoe, szturmem nieprzyjacielskie linie. 
Nieprzyjaciel pozostawił podczas wczoraj. 
szych wałk we Wołoszczyźnie i w górach na 
zachód od Foscani w naszem ręku 3000 jeń- 
ców, 6 dział i przeszio 20 karabinów maszy- 
nowych. Dalej na północ niema żadnych wa- 
żniejszych walk. 

Austre-węgierska eskadra lotnicza obrzu- 
cia dnia 27. bm. bombami silnie dworzec 
tnesci, używany przez  nieprzyjacielskie 
wojska; wiele budynków stanęło w płomie- 
vauch. 


Włoski i południowo. wschodni teren. 

Na plaskowzgórzu Krísu był włoski ogień 
tziałowy wczoraj żywszy niż w poprzednich 
dniach, W dolinie Wippuch zestrzelił jeden 
7 naszych lotników bojowych nieprzyjaciel- 
w samolot. Na południcwn-wschodnim tere- 
nie niema zmiany, 

Zast, szefa sztabu je. von Höfer mpp. 
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Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 50. grudnia 1916. 

Wielka główna kwatera ogłasza dnia 29. 
grudnia 1916: 

Zachodni teren. 

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Na zachodnim brzegu Mozy wykonały wczo- 
raj części pułków piechoty nr 13 i 155 oraz 
puiku strzelców my 37 -— wszystkie dkryte 
sławą nad Sommą — atak na wzgórze 304 


I na południowy stok „Mort honune*. Podjęte 
w francuskich 


dzialania dla piechoty minierki utorowały 
wojsku atakowemu drogę aż do drugich i 
wzecich linij nieprzyjacielskich pozycyj, Z 
których przyprowadzone 222 jeńców, w tem 
4 oficerów i 7 karabinów maszynowych. W 
zajętych okopach odparto ponawiane, także 
nocą, przeciwuderzenia. W lesie Cheppy i 
Malancouri zabrali dzielni Wirtemberczycy 
i Badeńczycy z nieprzyjacielskich pozycyj 
szereg jeńców. 
Wschodni teren: 

Front wojsk księcia Leopolda. bawarskie- 
go: Nie ważnego. 

Front wojsk jenerala pułkownika nrey- 
księcia Józeta: Południowe skrzydło grupy 
wojsk pod komendą jenerała piechoty Geh- 
reka kicznie z ruchami w Wielkiej Woło- 
Szczyżnie posunęło się w górach w kierunku 
wschodnim. — Niemieckie i austro-węgier- 
skie wojska zdobyły na wschodnim froncie 
Siedmiogrodu w trudnym terenie górskim 
kilka za sobą leżących pozycyj. Przy tem 
wzięto do niewoli 1400 jeńców rosyjskich i 
rumuńskich, oraz zdobyto 18 karabinów ma- 
Szynowych i 3 działa. 

Grupa wojsk jenerała polnego marszałka 
Mackensena: Na łewem skrzydle IX-tej armii 
złamały bawarskie i austro-węgierskie woj- 
ska pod komendą jenerał-ieutnanta Kraffta 
Yün Delmensingen w górach silny opór sprzy- 
mierzonego nieprzyjaciela i dotarły do Duni- 
tresti, 20 kilometrów na północny zachód od 
Rumnieu! Sarat. Prawe skrzydło Armii ru- 
szyło między odcinkiem Rumnicuł a biegiem 
Buzaul w kierunku połnocno-wschodnim, za- 
ięło kilka silnie bronionych wsi i nie pozo- 
stawiło ustępującym Rosyanom wcale czasu 
do usadowienia się w przygotowanej pozycyi 
w odcinku jezior. W tych wałkach odznaczył 
Się zachodnio-pruski pułk piechoty nr 148; 
w jeńcach od 28. bm. wzięto przeszło 1400 
Rosyan, w łupie 3 działa, kilka karabinów 
maszynowych. 

W Dobrudży zajęto Rachel. 

Front macedoński. 


Nie było żadnych wydarzeń. 
Pierwszy gen. kwat. Ludendorff. 


pozycyach przygotowanie | 
przez artyleryę i nieodzowne wskutek swego, 


| wę 
Rozkaz dziemy tana. 
Petersburg. (B. kor.) Pot. aj, tel, Naczelny 
wódz armii wystosował do armii i marynarki 
rozkaz dzienny, w którym przedewszystkiem 
na to wskazuje, że niemcy przed przeszło 
dwoma laty niespodziewanie kosyę zaatako- 
wały i zmusiły jej wiemych sprzymierzen- 
ców do udziału w walkach po stronie Rosyi. 
Pod naciskiem niemieckiej armii. która dzie- 
ki swym technicznych środkom byla nad- 
zwyczajnie silna, zostały Rosya i Francya w 
pierwszym roku wojny zuuszone do uziąpic- 
ria nieprzyjacielowi cześci swych  teryto- 
ryów. Czasowe niepowodzenie nie złamało 
jednak ani ducha wiernych  sprzymierzeń- 
ców, ani walecznych wojsk rosyjskich. Ró- 
wnocześnie z czasem wyrównano różnicę w 
techuieznem wyekwipowaniu, naszem i nie- 
‘micekiem, tak, że nieprzyjaciel, który na 
wiosnę i w lecie r. 1916 poniósł szereg stra- 
sznych klęsk, na całym naszym froncie prze- 
szedł z ofenzywy do dacfenzywy. Widocznie 
wyczerpały sią jego siły, podczas gdy potęga 
Roesyi i jej dzielnych sprzymierzeńców nie- 
wątpliwie stale wzrasta. Niemcy czują. że 
blizką jest godzina ich ostatecznej klęski. 
wskutek czego nagle proponują. rozpoczęcie 
konferencyi pokojowej, zanim ich słabość w 
zupełności się uwidoczni. Równocześnie pró- 
bują, celem rozszerzenia falszywych windo- 
mości o sile swej armii, odnieść korzyści z 
czasowego sukcesu w Kumunii. Jeżeli Niem- 
ty mogły zaatakować liosyę i Francyę w 
czasie, który dla tych państw byt najnieko- 
rzystniejszym, to sprzymierzeńcy, wśród 
których obecnie się znajduje tak potężna An- 
glin i szlachetne Włochy, po wzmocnieniu 
się podczas wojny, mają z¢ swej strony obe- 


tnie możność zaczęcia rokowań pokojowych 


w takiej chwili, jaką beda dla siebie uwa- 
Łały za korzystna. Ta chwila jeszcze nie na- 
deszła. Nieprzyjaciola nie wypedzono jeszcze 
z obsadzonych terenów, nie jest jeszcze za- 
gwarantowe posiulanie Konstantynopola i 
i cieśnin morskich oraz utworzenie z wszyst- 
kich jej trzech, obecnie podzielonych części 
wolnej Polski Obecnie pokój był 
hy równoznacznym zZ niewykorzystaniem 
owoców bohaterskich wysiłków rosyjskiej 
armii i floty. Nie wątpię, że wszyscy wierni 
synowie świętej Rosyi są przejęci przeko- 
naniem, że pokój dopiero wówczas będzie 
mógł być narzucony nuieprzyjacielowi, aż on 
zostanie wypędzonym z naszych obszarów i 
ostatecznie zostanie zgnieconym, przez co 
otrzymamy, jak i nasi sprzymierzeni, silną 


strony zdradzieckich ataków i aż będzie da- 
ną pewność, że siłą wypadków on sam bę- 
dzie zmuszony do spełnienia. zobowiązań, ja- 
kie na podstawie traktatu pokojowego bę- 
dzie musiał przyjąć. Bądźmy zatem nicugię- 
tymi w silnej pewności w nasze zwyciestwo, 
a Wszechmocny zapewni wun zwycięstwo 
godne bohaterskich czynów moich okrytych 
sławą wojsk. 


ODPOWIEDŹ ZREDAGOWANA 
W PETERSBURGU. 


, Berlin. „Łokalanzeiger” dowiaduje się. iż 
według doniesienia „Daily Telegraph" od- 
powiedź na notę niemiecką zreda- 
gowaną została w Petersburgu, po- 
czem zatwierdzity ją inne rządy entente'y. 

Odpowiedź ta. zapewnia państwa wojujące, 
jakoteź neutralne, iż niema żadnej na- 
dzieci nakłonienia sprzymierzeńców, by ze 
swego zwycięstwa zrezygnowały na rzecz 
pokoju, który, jak dlugo istnieje militaryzm 
niemiecki, byłby jedynie pokojem nie- 
mieckim 


WYNURZENIA POKROWSKIEGO. 

Berlin. Wobce reprezentantów prasy o- 
świadczył rosyjski min, spraw zagranicznych 
bPokrowski: Stanowisko rządu przeciw 
propozycyom niemieckim jest znane i nota 
Wilsona nie zmienia sytuacyi, Proy pełnem 
szaeamku dla uczuć Wilsona, pojawienie się 
obu not w jednym czasie jest rzeczą chara- 
kterystyczną. Obecne przymiorze bedzie ist- 
niało nadal na podstawach gospodar- 
czych, przez co życie wytwórcze Rosyi, 
pariliżzewane dotychczas przez traktat han 
dowy z Niemcami, będzie sie mogło 
(awobodnie rozwijać. 


l 


Głos gen. Ruzskiego. 

Berlin. Pet. aj. tel donosi, iż weneral 
Ruzski komendant frontu póło, wydał 
następujący rozkaz dzienny: Cała Rosya 
wypowiedziała się jednomyślnie przeciw 
propozycyom wrogów i to w porozu- 


mieniu że sprzymierzeńcami i w zgodzie z 


pragnieniami każdego z naszych żołnierzy. 
Ofiarowany przez przeciwnika pokój jest no- 
wą pułapką. Strzeżmy się i walczmy aż do 
ostateeznego zwycięstwa, bez 
którego pokój jest niemożliwy. 


Nota Danii i Szwecyi. 


Wiedeń. (B. kor.) Poseł szwedzki barom 
|Beck-Friis i duński de Lerche wręczyli dziś 
lw ministerstwie spraw zagranicznych ró- 
,wnobrzmiące noty, których tekst. jest na- 
stępujący: Z polecenia mego rządu mam za: 
szczyt podać Waszej Ekscelencyi do wiado- 
'mości co następuje: Z jak najżywszem zain- 
/teresowaniem dowiedział się rząd królewski 
o propozycyach, jakie poczynił prezydent 
Stanów Zjednoczonych Ameryki celem uła- 
twienia zarządzeń dla przywrócenia trwałe- 
go pokoju. 

Jakkolwiek rząd królewski trwa stałe w 
„dążeniu unikania wszelkiego wmieszania się, 
Iktóreby mogło naruszać uprawnione uezucia, 
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do przecież sądzi, że zaniedhałby swych o- 
„bowiązków wobee własnego narodu i wobec 
„całej ludzkości, gdyby nie dał wyrazu swej 
majgtębszej sympatyi dla wszel- 
kich usiłowań, mogących się przyczynić 
da polożcenia kresu ciągłemu wzro- 
slowi bólów i strat natury moralnej i 
uutlerynlnej. Oddaję się nadziei, że ini 
cvatywa prezydenta Wilsona dopro- 
wadzi do wyniku godnego wzniosłej myśli, 
jaką się przy tem kierował. 
Kopenhaga. (B. kor.) Biuro Ritzana dono- 
tzady Danii. Norwegii iSzwe- 
tvi po wzajemnych rokowaniach udzieliły 
swym poselstwom polecenie wręczenia 
uot rządów krajów, prowadzących wojne. 


Bl: 


ATUT WILSONA. 

Genewa. .Fvening World" donosi: Na 
kongresie większość, złożona z dwu trzecich 
uczestników, oświadczy się za wydaniem z a- 
kazu wywozu materyałów wo- 
jennych do Europy. w razie, gdyby akcya 
pokojowa prezydenta Wilsona miała po- 
stać bez pomyślnego rezultatu, 

Także „New York World“ jest zdania, iż 
oświadczenie Lansinga musi się uważać 
jako przygotowanie do zakazu wywozu mą- 
| teryału wojemmego ze Stanów Zjednocze- 
nych. 


Ostrzeżenie Ameryki, 

Frankfurt. Z Nowego Jorku donoszą do 
„Frankfurter Zeitung“: We wstępnym arty- 
kule ostrzega „Tribuna“ ponownie entente 
przed zbytniem liczeniem na sympatye ame- 
rykańskie. Artykuł wywodzi, że nota, Wilso- 
na odzwierciedla z pewnością poglądy Ame- 
Tyki. „Tribuna“ oświadcza się stanowczo za 
cntentą, musi jednak przyznać, że przewą- 
|żna większość Amerykanów jest neutralną, 


| GŁOSY ANGIELSKIE. 

Londyn. (B. kor.) „Westminster Gazette“ 
pisze: Niemiecki rząd nie może być tak nai 
|wirym, aby przypuszczał, że sprzymierzeni 
zastanowią operacyc i rozpoczną konteren- 
cyo z nieprzyjacielem, który się właśnie o- 
glosił zwyciczeą, nie poznawszy wa 
ru nków, jałie on chce postawić. Niemcy 
podjęły inicyatywę i im także musi się pozo- 
‘stawić podanie podstaw do rokowań, — 
„Ufamy, że Wilson i naród amerykański u- 
znają, i2 zajmujemy silne stanowisko, jeżeli 
tats takie żądanie stosujemy do Niemiec. 


| „Manchester Guardian* określa odpo- 
wiedź Niemiee Wilsonowi jako w 


przejmą, ale eałkowitą odmowę. — 
Najważniejsza propozycya. Wilsona co do w 
jtworzenia związku pokojowego narodów 
wprowadza Niemcy tak dalece w zakłopota- 
nie, że omijają ją w zupełności. 

Londyn. (B. kor.) „Morning Post“ pisze. 
Pośpiech i treść niemieckiej odpowiedzi wy- 
kazują, że Niemcy uważają notę Wilsona 
za narzędzie, które ma służyć ich własnym 
intercsom. Niemcy podejmują sposobność 
tonącego, który skwapliwie chwyta za ko- 
itwicę ratunkową. Sprzymierzeni wybiorą 
chwiię. w której będzię można zrobić pokój. 


Komunikat rosyjski. 


Wiedeń. Komunikat rosyjski z dnia 26. 
bn.: Na granicy Mołdawii, skutkiem świe- 
tnego ataku, odzyskały rumuńskie wojska w 
dolinie rzeki Kasiny jedno z utraconych 
wczoraj wzgórz. Nieprzyjaciel wykonał w 
pobliżu źródeł rzeki Susity zaciekłe ataki. 
został jednak odparty przeciwatakami Ru- 
inunów, którzy nadto zdobyli trzy działa. 
Nad źródłem rzeki Plinnik odrzucił nie- 
przyjacieł nasze wysunięte naprzód oddziały. 
które się cofnęły na główne pozycyc. W do- 
linie rzeki Cilnau. na zachód od Komniecu 
Sarat zostały wszystkie nieprzyjacielskie 
ataki odparte naszym ogniem. W ciągu dnia 
wykonał nieprzyjaciel znacznemi siłami sze- 
re ataków na iront Filipesti—Liseo- 
teancea, które, wśród ciężkich da nich 
Istrate zostały odrzucone. Szczególuiej koło 
Filipesti walezono zacięcie. Ponieważ 
miejscowość ta zostala zniszczona ogniem 
utyteryi nieprzyjacielskiej t pożarom, przeto 
oddaliśmy ją. 

W Dobrudży wymiana 
pltcówkami. 


stęzełów miedzy 


Z frontu rumuńskiego. 


200 oficerów francuskich. 
Genewa. Ajneya Radio donosi. iż Fran- 
eya wysłała do Jass 200 swoich ofice- 
16 w, których przybycie zapowiedziane jest 
na połowę stycznia, 


ZNISZCZENIE PÓL NAFTOWYCH. 

Wiedeń. „Neue Fr. Presse" podaje nao- 
ezne spostrzeżenia pewnej osobistości, która 
w ostatùich czasach miała sposobność zba- 
dać rumuńskie okolice naftowe i Ploesti. 
spustoszenia, jakich przeciwnicy dokonali w 
obszarze naftowym, są bądź co bądź bardzo 
znaczne. Dziwnym zbiegiem okoliczności o0- 
szezędzono niemieckie kopalnie w Campinie. 
Stało się to dzięki tej okoliczności, że te źró- 
dła naftowe położone są na drodze, którą 
rosyjskie wojska dokonywały odwrotu i że 
wzniecenie pożaru w tamtejszych źródłach 
byłby groziło Śmiercią całej cofającej się ar- 
mii; gdziekolwiek bowiem indziej źródła na- 
[towe zostały zapalone, tam rozlewała się 
pionąca nafta na wiele kilometrów szeroko 
i zapałała wszystko. eo jej na drodze sta- 
nęło. 

Dzieło zniszczenia było dokonane syste- 
matycznie, przez angielskiego attache woj- 
skowego. Thompsona, który już na sześć ty- 
godni przed rosyjskim odwrotem był na miej- 


okn. 
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ch i ulożył plan do niszczenia źródeł. Prze-|dómu pansjącego O godz. 10 monarcha 
dewszystkiem otwory wiertnicze pozatyka-|wraz z małżonka i dygnitarze opuścili ko 
no. Otwory te, z kiórych wybuchła ropa.|śció. O godz. 2 popol. odbyło się przenie- 
sięgały do głębokości 500—6800 metrów. U- sieme insygniów koronacyjnych z komnat 
_ezynicno ie niezdatnymi do nżytku przez tak |królewskich do kościoła św. Macieja. O o 
zwane zagwożdżenie. Wrzucano w nie rów-|znaczonej godzinie osobistości biorące w tym 
nież kamienne dłuta. na kiórychby się po-|akcie udział, zebrały się w apartamentach 
kruszyły świdry, w razie puszczenia. ich w, królewskich. O godz. pół da 3 rozległy się 
ruch. Mimo tego spustoszenia, roboty koło jstrzały armatnie na znak, że uroczysty 
nczyszezenia idą dobrze. pochód z koroną i insygniami królewski- 

Hale maszynowe, maszyny i wieże wier-|mi wyszedł z zamku królewskiego do kale: 
lnicze zostały zburzone. względnie spalone.|dry. Wóz galowy, wiozący, do kościoła 
Maszyny i przyrządy wiertnieze zostaly też|skrzynie z insygniami, poruszał się wśród 
po części we wszystkich kierunkach rozwie- |tłumów ludności. © godz. 38-ciej pochód do- 
czone, jednak ludność chętnie je oddaje. Na-|tarł do katedry. Wielcy chorążowie i. obaj 
ogół zresztą zniszczenie minęło sie z głów-ikomisarze królewscy, jakoteż wydelegowani 
nym celem. albowiem znaleziono w krajulczłonkowie parlamentu podnieśli skrzynię z 


tak wielkiezapasygotowej już na- 
fiv, że wystarcza one na kilkumiesieczne 
zapotrzchowanie, 


Zmiany w gabinecie rumuńskim. 


Paryż. (B. kor.) Doniesienie Ag. Havasa 
z Jass: Rumuński gabimet został 
przekształcony przez wprowadzenie 
do niego kilku członków partvi opozycyj- 
nych. Bratianu pozostaje prezydentem mini- 
slrów i ministrem spraw zagranicznych, Ta- 
|ke Joncseu wstępuje do gabinetu jako mini- 


cianu i Israti zostają ezłonkami gabinetu. 


DRUGA BITWA NAD SOMMĄ? 


Berlin. Pisma berlińskie zamieszczają ró- 
wnobrzmiący komunikat, iż wskutek utknie- 
cia wielkiej ofenzywy warunki bojowe nad 
sommą i Ancre stały się dia atakują- 
cych tak nieznośne, iż nie jest rzeczą. wyklu- 
rzoną, że po pierwszej bitwie nad 
3ommą nastąpi druga. Poza liniami 
niemieckiemi kwitnąec dotychczas osady są 
wprawdzie również ogniem huraganowym 
zniszczone. jednak drogi i linie dostępowe są 
nietknięte. studnie możliwe do użycia. zaś 
ziemia nie jest zamieniona w namulisko, jak 
lo ma miejsce między Sommą a Ancre. 

Natomiast w zdobytym przez Francuzów i 
Anglików obszarze stosunki są wprost stra- 
szne. Cały teren przedstawia się jako jedna 
zadżumione rozkładającemi się ciałami ba- 
gno. Ani jedna droga, ani jedna studnia nie 
jest zdatna do użytku, a wodę do picia musi 
się czerpać ze źródeł, odległych o kilka go- 
dzin drogi. 


Wojna z Włochami. 


Komunikat włoski, 

Wiedeń. Komunikat włoski z dnia 27. bm.: 
w dolmie Adygi utrzymywała nasza ar- 
lylerya żywy ogień działowy na urządzenia 
i linie obronne przeciwnika, niszeząc jego 
prace fortyfikacyjne. Na reszcie frontu za- 
jęte były nasze wojska pracami polowemi. 
przerywanemi malemi starciami straży prze- 
dnich. 


Bitwa morska pod Otranto. 

Wiedeń. Włoskie ministerstwo marynarki 
oglasza: W nocy na 25. bm. rozpoczęty różne 
nieprzyjacielskie statki bojowe atak na kilka 
małych statków strażniczych w kanale O- 
tranto, zostały jednak natychmiast przez 
francuskie kontrtorpedowec odkryte. Po oży- 
wionyin. gwałtownym ogniu z obu stron. 
zdołał przeciwnik, ścigany także przez wło- 
skie jednostki bojowe w ciemnościach nocy 
umknąć. Straty jego są nieznane. Jeden 
francuski kontrtorpedowiec i statek strażni- 
czy w kanałe Otranto poniosły nieznaczne 
szkody. 


Uroczystości koronacyjne. 


Napływ gości. 

Wiedeń. (B. kor.) Arevksiążęta i areyksig- 
żne odjechały wczoraj przed południem z 

wielkim orszakiem specynnym pociągiem 
dworskim do Budapesztu na uroczystości ko- 
roniacyjne. Specyalnym pociagiem odjechała 
delegacya Izby panów i deputacya posłów 
relem wzięcia udziału w uroczystościach ko- 
romicy jnych. 

Budapeszt, (B. kor.) Austryacey ministro- 
wie: Georgi, Forster, Spitemueller i Urban 
przybyli tu na wwoczystości koronicyjna 
Forster, Spitzmneller i Urban, którzy przy- 
byli z fachowymi reforentami, wykorzystali 
dzisiejszy dzień dla konferowania z węgier- 
skimi kolegami resortowymi. Prezydent mi- 
nistrów Clam Martinie, ministrowie Trnka i 
zobrzyński przybywają w noey. 


Powitanie członków Domu cesarskiego. 

Budapeszt. (B. kor.) Członków Domu ce- 
satskiego powitała deputacya, złożona 7 
członków obu lzb sejmu. Na powitanie, wy- 
powiedziane przez biskupa Smrecanyl'ego. 
odpowiedział arc. Max. Podniósł on, że w 
tej ceremonii, opierającej się na tradycyach 
sejmu, członkowie Domu panującego widzą 
wyraz serdecznego przywiązania narodu do 
Domu panującego. Dom ten na przywiązanie 
to odpowiada całem sercem i wyraża gorące 
pragnienie, by naród, który w obecnej woj- 
nie dał wspaniałe przykłady siły i ofiarności, 
w osiągniętych wynikach znalazł uwieńcze- 
nie swych dążeń. 


PRZEWIEZIENIE INSYGNIÓW. 


Budapeszt. (B. kor.) O godz. 9 przedpoł. 
zjawił się król z królową w kościele koro- 
nacyjnym. Odbyła siępróba aktu koro- 
nacyjnego, przyczem kardynał książę 
prymas Csemoch, asystujący mu arcybisku- 
pi i biskupi. jakoteż wszyscy: dygnitarze, 
odbyli próbę swych funkcyj. W towarzystwie 
pary królewskiej jawiło się kilku członków 


ster bez teki. Także ks. Cantacnzena, Gre-| 


otwartego wozu galowego i w uroczystej 
|procesyi wnieśli ją do wnetrza kościoła, po- 
iczem bramy katedry zamknięto, a insygnia 
umieszczono w kplicy w sposób przepisany 
przez ceremoniał koronacyjny. 


Rycerze Złotego Runa. 


Budapeszt. (B. kor.) Dziennik urzedowy 0- 
głasza nominacye na rycerzy Złotego 
Runa: hr. Juliusza Andrassego. księcia 
Batthyaniego-Sirattmanna. barona Samuela 
Josikę i hr. Aurelego Dessewity'ago. 


s s 3 
Wiadomości telegraficzne. 
Nowi książęta i parowie. 

Wiedeń. W kołach politycznych słychać, 
iż wkrótce mają nastąpić obfite podniesienia 
do stanu książęcego tudzież powoła- 
nia do Izby panów. Do stanu książęcego 
mają być podniesieni hr. Berchtold, hr. Lo- 
yay, hr. Ant Schoenborm. Dożywotnimi 
członkami Izby panów mają zostać: prezy- 
dent Angłobanku, dr Landesberger, prez. 
Esconptgeselschaft, Krasny i przew. izrae- 
liekiej gminy wiedeńskiej, dr Stern, 
Rozwiązanie Związku czeskich kolejarzy. 

Wiedeń, „Zeit donosi z Pragi, iż przed 
kiłkn dniami rozwiązany został przez min. 
spraw wewnętrznych Związek ezeskich kole- 
jarzy. W wykonaniy tego zarządzenia, TOZ- 
wiązało namiestnictwo praskie wszystkie 
grupy Związku w liczbie 155. 


Walka łodzi — na wiosnę? 


Haga. ..Trybuna'* nowojorska pisze: f- 
świadczenie sekretarza stanu, Lansinga 
na notę prezydenta może oznaczać, ŻE, jak 
to amerykanski snibasador Gerard podał do 
wiadomości, Niemcy przygotowują 
się do nowej, zaostrzonej wojny 
łodzi podwodwodnych, którą ma 
się rozpocząć na wiosnę. Skutek prawdo- 
podobnie będzie ten, że Stany Zjednoczone 
zostaną wciągnięte w wojnę. 


Z Rosyi. 

Amsterdam. (B. kor.) „Daily Chronicle" 
donosi z Petersburga, że Duma w sobotę roz- 
poczyna ferye świąteczne. Sytuacya poli- 
tyczna dotąd jest niezmienioną. Prez. mini- 
strów Trep aw nie zdołał utworzyć jedno- 
litego gabinetu z konkretnym politycznym 
(programem.  Obiegają ciągle pogłoski o 
(zmianach w gabinecie. Ministrowie nieustan- 
nie jeżdżą do głównej kwatery i z powrotem, 


Odpowiedź Bułgaryi. 


Berno. (B. kor.) We środę popołudniu po- 
sel hułgarski Radew wręczył odpowiedź 
swego rządu na szwajcarską notę pokojową. 


Komunikat francuski, 


Wiedeń. Komunikat francuski z dn. 27 b. 
m, godz. 3 popołŁ: Noe minęła spokojnie, 
tylko na froncie Vaeherauville — 
/ aux nieprzyjacielska artylerya była nader 
zynną. 

Dn. 27 b. m. godz. 11 w nocy: Dosadna. 
zynność artyleryjska w kilku odcinkach na 
jołudnie od Sommy. Nasz ogień wywołał 2 
pożary i wybuch w nieprzyjacielskiej bate 
Irvi. W pobliżu Beuvraignes, na południe od 
Avre wysadziliśmy z powodzeniem kilka 
min. Zamiz potem wybiegli nasi ludzie z ro- 
[wów i przyprowadzili jeńców. 
| Nareszcie frontu minęła noe spokojnie. 

Walki lotników. Potwierdza się, ża 
porucnik Heurtaux zestrzelił dn. 24 b. 
m. koła Chamnes czternasty już nieprzyja- 
dekki aparat lotniczy. 


NADESŁANE. 
Ekspozytura Centrali spirytusowej we 
Lwowie z powodu przeciążenia pracą 
musiała uchylić wszelkie osobiste zgła- 
szania się po przekazy spirytusowe. We- 
szło atoli w ostatnich czasach w zwyczaj 
wysyłanie pośrednich osób celem uzyska- 
a przyspieszenia sprawy. Pośrednictwa 
te są zupełnie bezcelowe, a tylko utru- 
dniają gładkie urzędowanie Ekspozy- 
tury, 

Ekspozytura zwraca tedy uwagę in- 
teresentów na to, że wystarczy kartka 
korespondencyjna dla uzyskania wyja- 
śnienia i że przez wszelkie osobiste inter- 
'wencye przewleka się jedynie załatwic- 
nie sprawy. 


EKSPOZYTURA LWÓW. 


ODDZIAŁU SPIRYTUSOWEGO 
c.k. Uprzyw. Zazłasdn kredyt. dla han. i pren. 
iJakb zastępstwo Centrali Spirythneowaj). 


ttr. 8, 


KORESPONDENCYA 


rozdziełonych. 


Każdy, kto ma blizkich poza linią bojo- 
wą, może nawiązać z nimi koresponden- 
cyę za pośrednictwem „Głosu Narodu*. 


Na zasadzie naszej umowy z Polskim Oddziałem przy 
Rosyjskim Czerwonym Krz yżu, w m Sstokholmie — każdy 
list zamieszczony w „GŁOSIE NA: ODU“ zostaje nie- 
ewłocznie przesłany ze Sztokholmu poczta pod wskaza- 
nym adresem. W braku dokładnego udresu (przy nie- 
miadomem miejscu pobytu zostaje on zadarmo nydru- $ 
kowany w 4 najpoczytniejszych pismach polskich w Ro- i 
Pad mianowicie : w „Dzienniku Kijowskim , „Kuryerze 
„Nowym Kuryerze Litewskim", „Gazecie Pol- 
N ski skiej”, i tą droga dostaje się do rak adresata. 


Odpowiedzi i listy zRosyi zamieszczane w tychpismach - 

drukujemy bezpłatnie. Z uwagi na doniosłe społe- 

czne znaczenie tego jedynego i pewnego dziś środka 

korespondencyi obliczyliśmy ceny możliwie najniż- 
sze, a mianowicie : 

wasze 24 słów kor. 4. Każde następne 10 słów kor. 


„przy powtórzeniu całości nie przekraczające! m 
słów kor. 3, ponad 50 słów kor. 4. 


nKorespendancyęg" p ANA jedynie po nadesłaniu | 
gotówk 


(przez Danie). 


Noelowie, zapieszkal czasowo Schodnica koło Borysła- 


prosz 45 a aai o Pana Hoszowskiego w Myszkowi- 
cad «R "milndpole o aęóność tą samą drogą, co się dzieje 


z goapoda podargiw em, „geod inwentarzem. Prosimy pówiedzieć 
czowi, że Z jego, synem Bronisławem pisujemy — 


zew 84 w nicach. Syn najmłodszy Sewrek Michałów 
Dubińskich jest z n zdrów; a asyl Podedworny — Piotr 
Śliwiany i Antoni — Waagi Jaryczewski — Prokop Hreczka — 


Antoszko Barczak — Dawid Axelred (Bospalsiej Michał Ole- 
sez żyję, Korespondujemy z nimi. Znajomych oardmgia. 


í Emanyel Kohlberger z Czortkowa (Galicya), obecnie 
Mauthausen koło Lincu uprasza wszystkich znajomych o 
doniesienie jego żonie Stanisławie w Czortkowie — oraz 
rodzicom w Tarnopolu: Jestem zdrów. Rodzina nasza zdro- 
wa: Włodzio i Bazio na Węgrzech. Lewiccy i Bednarowscy 
w Wadowicach — Bachowski w Albanii, Mieczek na Li- 
twie, Dziunek na Węgrzech, Teodorowie w Krakowie. Mi- 
kołajowie w Samborze. Weltz i Radziszewski w Królestwie 
Polskiem. Donieś tą samą drogą czy jesteście zdrowi. Po- 
dajcie sposób przesłania pieniędzy. Czy Eduś i Lidzia u- 
czą się? się? 8400 


Inżynier Mieczysław Drojecki, mieszkając obecnie w 
Klementowie, zawiadamia żonę swą p. Helenę Drojecką, 
zamieszkałą: Kazań, Koszaczij Pereułok, dom Drużininoj, 
wraz z pięciorgiem dzieci, że nie otrzymując żadnych wie- 
ści od lutego, niepokoi się o nią i dzieci. Listy z 7/1 i 
28/11 1916 odebrał. Wysłał z Julkiem ostatnio kartę 26/VII. 
Julek list otrzymał 21/X, on nie. Kiedy wróci do Dąbrowy, 
nie wie. Mieszkanie zostało na łasce ludzkiej. Troską drę- 
czony, czy nie cierpią niedostatku. Prosi o wiadomość, czy 
dzieci się uczą i jaki postęp wykazują; czy są wszyscy zdro- 
wi. Julek i on zdrów, prosi, by nie martwiła się o niego, 
by całą myśl swą i energię poświęciła wychowaniu dzieci. 
O rodzinę niech się nie martwi, ona dobrze się czuje. Zysio 
w Wiedniu. Czy od Towarzystwa otrzymuje pomoc w dal- 
szym ciągu? Prosi o odpowiedź przez ogłoszenie w jednem 
z pism polskich poważniejszych, wychodzących w gs © 


Artur Artymowicz, Proszowice, Królestwo Polskie, : za- 
wiadamią Antoninę Artymowicz, Zwiniacz koło Czortkowa, 
gdyby tam nie była: Kołomyja, Mickiewicza 18, że zdrów, 
sawągier Tofńcu również, mieszka Liwów, stacya Bierami- 
ezna, ulica Domasa 2 i dowiaduje się tą dogą, czy żona 
z dziećmi i siostrą Mińcią są zdrowe. 8444 

Sławiński Leonard, urzędnik kolei z Wakłańy, Z CÓT- 
kami zawiadamia brata Antoniego Sławińskiego we Wło- 
cławku, oraz Stanisława Kazanieckiego, Warszawa, Praga 

` Mala 7, albo Targówek, że mieszkamy na st. Korsowka, 
gub. Witebskiej. Jadzia ma szkółkę. Alfons pisuje. Jak tam 
mieszkanie? List ostatni odebrałem. Tęsknimy bardzo. Za- 
wiadomcie tą samą drogą. Pisma warszawskie uprzejmie 
proszę o przedruk, a znajomych o zakomunikowanie. 


Stecka Jadwiga z kopalni | Rykowskiej, gu gub. ekatery- 
nosławskiej, zawiadamia rodziców Sadkowskich, mieszka- 
jących w Kazimierzu gub. piotrkowskiej, iż wraz z mężem, 
irenką i Niuskiem jest zdrowa, ogromnie sę niepokoi o 
swoich, gdyż przez dwa lata żadnej odpowiedzi na kilka 
lstów nie odebrała. Prosimy o odpowiedź przez „Echo Pol- 
skie". W „Echu“ czytaliśmy ogłoszenia pp. Hołubskich i 
Franckiewicza. Józówka, dnia 30 sierpnia st. st. Pisma „Go- 
niec“ i „Kuryer Zagłębia“ uprzejme proszę o przedruko- 
wanie powyższych wiadomości. 


Światkowska Stefania z mężem w Pernowie, zawiada- 
mia rodziców i siostry, Warszawa, Mokotów, ul. Nowo- 
Aleksandryjska 17, że są zdrowi i nieźle im się powodzi. Za- 
pytują o zdrowie rodziców i czy otrzymali 50 rb. Jak się 
powodzi Emilce, Wandzi i Zosi? Proszą o odpowiedź tą 
samą drogą. 


Serek Franciszek zawiadamia żonę Stanisławę i dzie- 
ci w osadzie Skarżysko, gub. Radomskiej, że jest zdrów, 
pracuje na dr. ż. Moskiewsko-Windawo-Icybińskiej, depo 
Witebsk, Józef jest w Orszy. Prosi o odpowiedź tą samą 
drogą. 


Sobolakowie z Maksymówki, koło Wołoczysk, zawia- 
damiają Tomasza Kubickiego w Noworadomsku koło Czę- 
stochowy, że wszyscy z rodziny żyją w miejscu i są zdro- 
wi. _ Prosimy o wiadomości o sobie i Ludwiku. 


Strzelecki Teofil zawiadamia Wandę Strzelecką w Ło- 
dzi, ul. Łomżyńskiej, że pracuje i mieszka w Petrogradzie 
ul. Bolszaja Spasskaja 43. Prosi o odpowiedź tą samą dro- 
gą, czy Wanda otrzymała pieniądze, 


Tluchowscy-Skarbek Jan i Michał zawiadamiają ojca 
i siostrę p. Maryę Piętkową w Warszawie, że obaj zdrowi 
iw dobrych warunkach matoryalnych. Usiłnie proszą o 
danie im wiadomości o sobie za pośrednictwem redakcyi 
„Echa Polskiego“ w Moskwie. Proszę „Kuryer Warszaw- 
ski“ o przedrukowanie niniejszego ogłoszenia. 


— 


Nskładem Wydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. 
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KSAMA POLSKA T. N. $. W LwóW, iaig 5, | 


pcleca: E. ROMER 
Wojenno-polityczna mapa Polski 


(z okazyj manifestu z 5 listopada 1916). Cena 1 kor. 
Mapa ta podaje granice Polski z r. 1772, gr:nice Rsię- 
stwa Warszawskiego. Królestwa Kongresowego, grani- 
ce państw przed wojną, obszar okupacyi «ustryackiej 
i niemieckiej z zaznaczeniem, które powiaty nie otrzy- 
mały ordynacyi wyborczej do Seimu. Ponadto osobny 
system znaków kolorowych określa polski obszar etno- 
graficzny i 2 sfery polskich interesów. a kilza linii 
frontów bojowych ilustruje dzieje wszechświatoweżo 
zmagania się dwóch Światów kullura'nych i pality- 
cznych, Do mapy dodano $ stron objaśnień. — Do 

nabycia w każdej księgar i. 32868 


RENETY 


i inne gatunki 


sprzedaje 


po K. 1.40 za i kg. 
fima BRACIA ROLNICCY kraków 


Rynek gł. 5. Sienna 2. Telefon Nr. 2303. 
e MAPA MIESIĘCZNA '" © 


wszystkich frontów wyjdzie z druku w po | 


3254 


łowie grudnia. Cena z przesyłką K. 1.—. i 


Księgarnia D. E. Friedłe'na Kraków, Rynek 17. 


Uprasza się o wczesne zamuwienia, 3226 
RJ 


L. LEWICKI 


KRAKÓW, RYNEK 15 


HANDEL DELIKATESOW 
POKOJE DO SNIADAN 
i RESTAURACYA 


Co dzień 


Muzyki X: Lie A. Wrońskiego 
Piwo wyłącznie pilzneńskie 


z browaru Akcyjnego „Kaiserquala”* w Pilznie 


Znakomita kuchnia. 
Wykwintny bufet. 
GABINETY. —— 


Lokal otwarty do i2-tej w nocy. 


NOWE MAPY | 
RUMUNII 
| 


Frejtaga po K 140 z przesyłką 
Arkarii po K 2 — z przesyłką 
Lechnera po K 3*— z przesyłką 
obejmujące cały tcren obecnych walk — 
wysyła za nadesłaniem należytoćci lub za 
zaliczką 


Ksiegarnia D. E. FRIEDLEINA w Rrakowie, Rynek 17. 
Osobna mapa m cena z przesyłką 
20: 


KUPIE 


1) » Upadek Europy«, 2) »Obronę spotwarzo- 
nego Narodue, 3) » Znaczenie Dziejów Polskie, 
4) »Amerykę i Europę« Stefana Buszczyń- 
skiego oraz inne dzieła tegoż autora. Zgło- 
szenia pod K. B, składać do Admin. »Głosu 

Narodu. 3808 


SYNDYKAT ROLNICZY 


W KRAKGWIE 
— poszukuję do biura sprzedaży maszyn rolniczych == 


TECHNIRA 


ze średnią szkołą przem. Wydz. budowy maszyn, oraz 


PRAKTYKRANTA 


z kilku klasami szkoły średniej. — Zgłoszenia osgo- 
biste lub l'stowne do Dyrekcyi Syndykatu rolniczego 
plac Szczepański 6. 3239 


POCELE EELI ELL LI LEI EEE ETTE) 


PENSYONAT 
„TAMARA“ 


Kraków, Warszawska 4, Ilp. 
Pokoje słoneczne. elektry 
czność, łazienka, 2308 
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30 Grudnia 1916 roku. 


-Obrazy cudowne 


Królewa Korony Polskiej, I obraz 2 

50 hal. razem 2 K 50 hal. 

Widoki Legionów, 100 sztuk 6 K. 500 szt. 

25 K. — Widoki wojenne, 100 sztuk 5 K 

500 szt. 23 K. — Kalendarze wojenne, 5 szt. 
5 K. 1 szt 1 K 80 hal. 
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PET: 


Podobnie jak z innymi artykułami, tak i z wi- 
nami dzieją owal | nadużycia : Niektóre produk- 
cye są już w Ó-tych lub w 8 mych rękach niezawo- 


$ 
ł 
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Mapy Polski ścienne 1 szt. 4 K. 


MATEUSZ 


RZEŹNIK 


w Plutach Nr. 17, — P. Jaślany, Galicya. 


Cenniki wysyłam. 


3218 


SKŁAD NUT 


F. GERETANERA i SpOŁK 


ge, ea na skład główny 


NICZYĆ w. 
WAIRODA 3; l. 


Marsz Strzelców z roku 1863 
„ do śpiewu i fortepianu K. 1°20 


Z wojennych dni. — Wale na 
fortepian ze słowami K. 1:20 


De nabycia we wsystkich ksiągarniach. 
3212 


Towarzystwo zaliczkowe 
w Tarnowie 


zarejestrowane stowarzyszenie z nieogranicz. 
poręką z dniem 1-go stycznia 1917 r. opro- 


centowywać będzie po 


50/ wszystkie wkładki 


oszczędności złożone przed dniem 1-go kwie- 


tnia 1916 roku. 


3292 


SKŁAD NUT| 


przy księgarni 


i. GEGETANERA | SMI 


posiada na składzie 


zalecone przez Krakowskie Kon- 


serwatoryum 


i Instutut Muzyczny 


Szkoły, ćwiczenia i utwory na for- 


tepian, 


STARUSZKA 


córka 
z roku 1831, niezdolna do pracy 


do śpiewu, a także na 


wszytkie instrumenta. 3002 


oficera wojsk polskich 


z powodu starości i złamania ręki uprasza o łaskawe 
wsparcie. — Datki przyjmuje Administracya >Głosu 


Narodue. 


Agronom 


Polak, lat 38, rodowjty Po- 
znańczyk, żonaty, wolny 
od wojskowości z wyższą 
szkołą rolniczą przyjmie 
zaraz posadę samodziel 
nego zarządcy lub pod 
kierownictwem właściciela. 
Zgłoszenia do Adm. Gło- 
su Narodu pod Agronom. 
3195 


Zgubiono 
dnia 26 grudnia b. r. sre- 
brny zegarek 'omega z ko- 
btecą główką. — Znalazca 
otrzyma 50 Kor. nagrody, 
Zgłosić się na ul. Siemie- 
radzkiego 17, 3294 


W Krakowie w Dz. XXII: 
korzystnie na sprzedaż 
około 4640 s3, 


gruntu budowlanego 


przy gościńcu wraz z ce- 
gielnią. — Wiad mość w 
kancelaryi adw. Dra MU- 
SSILA, Kraków, Karmeli- 

cka L. 15. 3298 


DZIECKO 


dziewczynka, ma trzy 
tygodnie, jest do od- 
dania za swoje. Zgło- 
szenia: ul. Żyblikiewi- 
cza 18, u stróżki. 


Kareta 


mało używana, obszerna, 
wygodna, do nabycia. — 
Wiadomość w handlu 
A. HAWEŁKA, KRAKÓW 
3252 


POMOCNIK 
aptekarski 


z B-letnią praktyka poszu- 
kuje kondycyi. — Wiado 
mość: Apteka w Klimon- 
towie Radomskiej ziemi 
dia pracującego. 3249 


3 sale 


duże, jasne zaraz do wy- 
najęcia, zdatne na biuro, 
w Łołzowie — bud:nek 
stara szkoła — 10 minut 
od stacy: tramw. Wiado 
mość u p. Maryi Kwaśni- 
ckiej Rakowicka 29, kasar- 
nia artyleryi. 3274 


Trociny 
drzewne 


sprzedaje Zarząd wodocią- 


gu miejskiego. — Kraków, 
Dz. XII. ul Senaterska 1. 
3290. 


Poszukuje się 


Zarząd A! i Szpital | ch | O p ca 


Łazarza 


POSZUKUJE 


zaraz dwóch ogrodników, 

kilku parobków, służby 

folwarcznej zgłaszać się do 

Zarządu szpitala św. Łaza- 

rza ul. Kopernika I. 17. 
3289 


Najlepsza TRUCIZNA bakcy- 

lowa na myszy i szczury 

w Agencyi handl. Kraków 

Podzamcze L. 20. u Reima 

i Ski, Hanaka i Ski it. d. 
3246 


+RUMAGAPABGAREWAR 


do praktyki. 


Zakład fotograficzny 


Basztowa l. 17. 
3278 


Sklep 


składający się z ubi- 
kacyi wraz z obszerną 
piwnicę zaraz do wy- 
najęcia, Wiadomość uł. 
Zwierzyniecka Nr. 18 
u dozorcy domu. 8240 


UC dowych kupców, a ci żądają za wina kolosalne ceny. 
ee) Firma moja posiada własne wina i ma wyrobione 
to: Af stałe stosunki handlowe z producentami. O tyle tylko sa 


|e2) Tokaj-Szamorodner „ sę pełny „on BG 
MT Tokaj 2 putowy „ esenc. słodkawy P ai 20) 
> Tokaj 3 putowy „ „ . słodki. 8'50 


wielkości. 


i 


m 


ds 
» 


sz 


ceny moich win droższe, o ile wyprodukowanie, piele- 
gnacya, robocizna i t. p. kosztowały i kosztują drożej. 
Polecam więc — póki zapas starczy i ruch 
kolejowy pozwoli — wina moje jak następuje : 
Szamorodner mszalny aromat. (Bratenwein) po K 5'40 


za 1 litr w beczce loco winnica. — Stare Tokajskie 
kuracyjne słodkie od K 12— za 1 flaszkę. — Świece 
woskowe kościelne po K 10— za 1 kg. w każdej 


RD O. 
WSIĄ, 


Z uszanowaniem 
Zaprzysiężony dostawca win mszalnych. 


T. Cieśliński 


w Przemyślu. 


MOZE 


RZZRURZORZREZANNAZRNONNAM 
Wyszedł z druku wyczerpujący podręcznik 


DO NAUKI 


STENOGRAFII POLSKIEJ 
Gila szkół i dla samouków 


napisał: Stanisław Korbel, profesor Akademii Handlowej 


w Krakowie. 


CENA EGZEMPLARZA OPRAWNEGO W PŁÓTNO K. 3'50. 


Do nabycia we wszystkich księgarn ach. 


3217 


288 000 SP 0 100028 AE R E RE A OCT 000 EE 1 EIB AS 6 OD TA 200 O 680 


Rzadowo Le uprawniona 


Fabryka wód mineralnych sztucznychi spec. leczniczych 


pod firmą: 


RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie ul. św. Gertrudy L. 4. 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krakow. 
polecone przez toż Towarzystwo. 


Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem chem wodom: Biliń- 
skiaj, Gieshublerskiej, Selterskiaj, Vischy, Homburg, Kissingen, tudzież 
specyalne lecznicze jak: litowa. bromową, jodłową. żŻelazistą, kwaśną 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą- 
stkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądania darmo. 


Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego 


otrzymała na skład główny i poleca: 


Podręcznik logiki ogólnej. . . . . . 
Fabre J. H: Z życia owadów. . . e 
Hertz B.: Przygody Magulesi z licznemi illustracyami. K 450 
Kochanowski J. K. Postęp ludzkości.. . . ; 

Kramsztyk St.: Wiadomości początkowe z fizyki część Í. K 240 
Sambra i Moza, powieść . 


Biegański W.: 


Ligocki È.: 
Limanowski Bol.: 


Bzieje Litwy. . . . . . . . K 150 

Lorentowicz: Polska Pieśń. . . . .. K 3— 

Robak J.: Ustawa o stosunkarh prawnych nuczycieli 4%, 
4 


w publicznych szkołach ludowych. . . 


Rybicki >t.: Zygmunt Chmieleński i działalność jego 
w powstaniu 1863 roku.. . . PASEO 
Sieroszewski W. Beniowski, powieść historyczna. K 6— 
Słoński Edw. Jak te na wojence... GAR Anto- 
niego Dzierzbickiego. . se SK GE 
Światosław: Język ojczysty w szkole ludowej. . K 1— 
Żeromski St: Nawracanie Judasza, powieść.. . . . K 6— 
Zamieć, powieść. . «. « e K 6— 
3 


» p 
De nabycia we wszystkich usaga Nith. 256 | 


Krakowie 

K 450 
K 7.70 
.K 1250 


Zakład pogrzebowy „GUNGORDIA” 


Jedyny w Krakowie, który posiada własny wyrób trumien i po- 
dejmuje się przewozu zwłok ze wszystkich krajów Europy 


Jana 


Volnego 


Plac Szezepański I. 2, (dom własny). g 33l. 
TRESARENERE! 2 RRRRBNRIRRRRRRAR 


Wciowa 


w wieku średnim, bezdzie- 
tna, łagodnego usposobie- 
niə, któraby się mogła za- 
jąś gospodarstwem 1 opie- 
ką nad trojgiem starszych 
dzieci u urzędnika prywa- 
tnego w Krazowie poszu- 
kiwana zaraz. Zgłoszenia, 
wraz z podaniem referen- 
cyi i warunków nadsyłać 
də Administr. „Głosu Na- 
rodu“ pod „Opiekunka“. 
3238 


Syndykat rolniczy w Krakowie 


(Filia we Lwowie) 
poleca es==n="= 


żniwiarki i kosiarki 
po cenach niskich. 


póki dawniejszy zapas starczy. Naj” 
wyższy czas zamawiać części do mâ- 
: szyn Żniwnych. : 3288 


z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny | naczelny Roman Woyczyński. — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Farka, 


k 


